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Aż czterech nowych 
księży

Andrzej Wrona wraca 
do szpitala w Dębicy

Strona 17Strona 7

Strona 5

Prezesi 
sądów 
zawieszeni

Strona 3

Przychodnia 
wreszcie dla 
wszystkich

Strona 5

Wybiorą trzy 
projekty 
Rynku

Strona 11

Do tego 
przedszkola 
także 
z innych gmin

Strona 14

Zarobią 147 990 zł

Piotr Chęciek Jan Janiga Zbigniew Kowalski

Mateusz Kutrzeba Tadeusz Pieczonka Adam Pieniążek Marek Rączka

Józef Chudy

Miejscy, gminni i powiatowi radni ustalili już wynagrodzenia naszych włodarzy. 
Roczne wypłaty burmistrzów, wójtów i starosty to w skali roku  kwota 1 775 880 zł.
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Druga strona

Kiedy szedłem do bloku przy 
Strumskiego, by zobaczyć 

strych, na którym Robert Florek 
trzyma swoje rzeczy, spodziewałem 
się tam Sodomy, Gomory, armage-
donu i żywego lwa. No może prze-
sadziłem, ale słysząc o zagrożeniu 
pożarowym, 
myślałem, że za-
raz po otwar-
ciu drzwi tego 
pomieszczenia 
uderzy mnie fe-
tor, a  na głowę 
spadną zakurzo-
ne przedmioty 
wciśnięte pomiędzy zdezelowane 
meble pamiętające system słusz-
nie miniony. I że nie będzie gdzie 
palca wcisnąć, nie mówiąc o cało-
ści którejkolwiek z kończyn. Tym-
czasem zastałem czyste, widne 
pomieszczenie z kilkoma oknami, 
w którym przedmioty mieszkań-
ców stoją ułożone przy ścianach. 
Powiedziałbym nawet, że więcej 
miejsca jest wolnego, niż zajętego. 

Na upartego dałoby się tam na-
wet zatańczyć i to nie tylko wolne-
go, ale i ostrą polkę. W czym więc 
problem i dlaczego Robert Florek 
nie może tam trzymać swoich  rze-
czy? No właśnie, nie bardzo wiem, 
on zresztą też. Pewnie gdyby wy-

brał na zebra-
nie wspólnoty, 
mógłby się te-
go dowiedzieć. 
A  tak, to klops. 
I  żeby nie było, 
nie szukałbym 
tu winy ADM, 
bo w tej sytuacji 

spółka jest wyłącznie wykonaw-
cą decyzji wspólnoty. I to pewnie 
jej władze powinny skontaktować 
się z mieszkańcem, który tak moc-
no sprzeciwia się decyzji. A z dru-
giej strony - co jak Robert Florek 
i pozostali mieszkańcy wyczyszczą 
strych ze swoich rzeczy? Będzie 
stał pusty? No chyba, że ktoś ma 
już wobec niego swoje plany...

ratuszniak@ol.com.pl

Wszystkiego nie da się od ra-
zu zrobić i  to jest oczywi-

ste. Nowy burmistrz Mateusz 
Kutrzeba funkcję sprawuje od nie-
pełna miesiąca. Ale powiem szcze-
rze, że nie pamiętam, by któryś 
z jego poprzednich zaczął aż tak 
z  kopyta. Decyzja o  zamknię-
ciu Parku Jordanowskiego no-
cą, przywrócenie dyżurów Straży 
Miejskiej w weekendy, co noc uli-
ce i chodniki w mieście są sprzą-
tane zamiatarkami, pierwsze kroki 
w kierunku przebudowy dębickie-
go Rynku, a oprócz tego pewnie 
dziesiątki innych rzeczy, których 
mieszkańcy nie widzą. A  jeśli 
weźmiemy pod uwagę zapowie-
dzi nowego włodarza, to wygląda 
to imponująco. Impet, z jakim ka-
dencję zaczął Mateusz Kutrzeba, 

robi wrażenie i  ja po cichu liczę, 
że nie straci on na sile przez ko-
lejne tygodnie, miesiące i lata. Bo 
w mieście jest wiele do zrobienia, 
o czym sam zainteresowany często 
mówi przy okazji naszych rozmów. 
Od rzeczy prostych, jak czystość, 
po te bardziej skomplikowane, jak 
dokończenie inwestycji w Dębic-
kim Parku Przemysłowym.
W sobotę 25 maja przyjechali do 
mnie znajomi z  Mielca, którzy 
chcieli zobaczyć koncert zespo-
łu Happysad podczas Dni Dębicy. 
Kiedy szliśmy na stadion przy Aka-
demickiej i zbliżaliśmy się do wia-
duktu na Kościuszki padło z ich ust 
hasło: wy tutaj nie macie koszy na 
śmieci. Fakt. Nie mamy. To kolejna 
rzecz, którą pasowałoby zmienić.

krol@ol.com.pl

kosztują w piekarni Społem najtań-
sze bułki extra i kajzerka. 1 czerw-
ca obchodzone będzie święto bułki.

Od 2019 roku pełniła funkcję wiceprzewodniczącej. W ostatni pią-
tek dotychczasowy przewodniczący Mariusz Blezień, który w kwiet-
niu uzyskał mandat miejskiego radnego, przekazał jej swoje obowiązki. 
Tytuł magistra socjologii o specjalności praca socjalna zdobyła na Uni-
wersytecie Jagiellońskim. Studia podyplomowe z zakresu zarządzania 
i organizacji pomocy społecznej skończyła na Uniwersytecie Rzeszow-
skim. 33 lata związana zawodowo z Miejskim Ośrodkiem Pomocy 
Społecznej w Dębicy, 16 lat kierowała Domem Seniora przy ul. Mo-
ścickiego. Obecnie emerytka, aktywnie angażuje się w życie społeczne. 
Startowała w ostatnich wyborach do Rady Miejskiej w Dębicy. Lu-
bi jazdę rowerem i motocyklem, podróże i spotkania z ludźmi.     (tra)

Nowa przewodnicząca Rady Osiedla Słoneczne w Dębicy.  

Halina Cholewa

O podziale komisji stałych
Rady Miejskiej w Dębicy

piszemy na stronie 5

- To kwestia dogadania się 
i porozumienia. Nie potrzeba nam 
wojen.

Andrzej Bal

Komentarz

Komentarz

Spodziewałem się 
zobaczyć Sodomę, 

Gomorę, armagedon 
i żywego lwa. 

Strych ma przecież 
służyć mieszkańcom

O niej się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior nie przyłącza się do kry-
tyków decyzji burmistrza Ma-

teusza Kutrzeby powołania na 
drugiego zastępcę Małgorzaty Ra-
uch. Dębiczanie powinni być ra-
czej z tego dumni. Nie był obojętny 
na los kobiety w potrzebie.
Małgorzata Rauch była przez 8 lat 
podkarpackim kuratorem oświa-
ty. Po odwołaniu próbowała zostać 
dyrektorem WDK w Rzeszowie, 
wycofała się jednak z  konkursu 
i stanęła do samorządowych wy-
borów. Nie uzyskała mandatu rad-
nej sejmiku podkarpackiego.
Ongiś burmistrz Paweł Wolic-
ki zatrudnił jako skarbnika miasta 

Ryszarda Siepietowskiego z Jasła, 
odsyłając do Wodociągów Dębic-
kich Annę Puzio. Kilka lat potem 
sekretarzem miasta u tego samego 
burmistrza został Zdzisław Pupa. 
Krótko pełnił funkcję, szybko zdo-
był mandat w wyborach uzupeł-
niających do Senatu. 
A w gminie Dębica? Stanisław Ro-
kosz powołał na zastępcę Krzysz-
tofa Madeja, gdy ten stracił funkcję 
wójta gminy Tarnów. Potem na 
tym samym miejscu w  UG na 
Batorego znalazł się Jan Warze-
cha, który akurat nie załapał się na 
mandat poselski.
Następca Rokosza Adam Pienią-

żek zrobił wicewójtem Domini-
ka Malinowskiego, znanego jako 
szwagier starosty Piotra Chęćka, 
u  którego Pieniążek przechował 
się przez 5 lat po porażce w starciu 
z Rokoszem.
Można się zatem było przyzwy-
czaić do tego, że włodarze oferu-
ją intratne stanowiska spadającym 
gwiazdom administracji samorzą-
dowej i  rządowej. Odejmą sobie 
od ust, otworzą kasy samorządo-
we, nie pozwolą bliźnim przymie-
rać głodem. A, że są to z reguły ich 
partyjni towarzysze?, to już cał-
kiem inna bajka.

Andrzej Janiec

Łzy osuszcie, nie zaznacie tutaj głodu

Panie burmistrzu, 
koszy brakuje

1,25TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności

Piotr Wal Iwona Poproch

Mieszkaniec Kleci o swoim hob-
by, którym jest podglądanie na-
tury mówi, że to jego prawdziwa 
natura. Administrator facebooko-
wej grupy Dzikie Podkarpacie, na 
której dzieli się nie tylko pięknymi 
fotogra�ami, ale też informacjami 
na temat gatunków zwierząt, jakie 
można spotkać na terenie nasze-
go powiatu. 

Koronkarka pracująca w tech-
nice koronki klockowej i pomy-
słodawczyni Dębickich Spotkań 
Miłośników Rękodzieła. Założona 
przez nią w listopadzie 2022 ro-
ku grupa rękodzielniczek w ostat-
ni czwartek otworzyła w siedzibie 
Miejskiej i Powiatowej Bibliote-
ki Publicznej w Dębicy wystawę 
swoich prac. 

Paweł Hayn

Prezes Teraz Dębica. To on i wie-
le innych osób z tego stowarzy-
szenia stoją za powrotem ulicznej 

koszykówki do naszego miasta. 
Impreza - podobnie, jak przed ro-
kiem - przyciągnęła całe rzesze fa-
nów kosza 3x3. Sukces Dębickiego 
Streetballu pokazuje, jak bardzo 
młodym ludziom brakuje takich 
turniejów w mieście. Jak zapowie-
dzieli organizatorzy wydarzenie 
będzie kontynuowane także w ko-
lejnych latach.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Mieszkańcy czekają

Burmistrz zapowiada, 
że jasno będzie od jesieni

Katarzyna Radzik 
i Waldemar Krok zawieszeni

W mieście szykuje się wymiana lamp na ledowe. 

W 2023 roku Waldemar Krok otwierał w Dębicy Sąd Pracy. 

od której do której świecić będą 
lampy. A jeśli, to niewielkie.

- U nas jest to do 24:00 w nocy, 
a nie było żadnych sygnałów, by 
ten czas wydłużyć - zapewnia 
Zbigniew Kowalski, nowy bur-
mistrz Brzostku.

Dodaje natomiast, że są plany 
uzupełnienia liczby lamp tam, 
gdzie mieszkańcy zgłaszali taką po-
trzebę.

Wójt Jodłowej Jan Janiga planuje 
jedynie niewielkie modyfikacje. 

- Obecnie lampy przy drogach 
świecą się do 22:00, być może wy-
dłużymy ten czas do 22:30 - zapo-
wiada.

Przy czym lampy przy skwerach 
i parkach, jak do tej pory, pozostaną 
czynne do północy. Tu także miesz-
kańcy nie zgłaszają uwag i postula-
tów, żeby świeciło się dłużej. 

W gminie Żyraków godziny, 
w których oświetlenie jest włączo-
ne, już zostały zmienione, jak za-
pewnia wójt Marek Rączka.

- Były sygnały od osób, które 
wracają z II zmiany. Teraz świeci-
my do 23:30 - mówi.

A co z odcinkiem od ronda przy 
łączniku aż do centrum Straszęcina, 
gdzie czasem nie działa ani jedna 
lampa? 

- Już zlecam elektrykowi, żeby to 
sprawdził, jeśli tak jest rzeczywi-
ście, zostanie naprawione - zapew-
nia wójt Żyrakowa. 

Z tej wiadomości, a jeszcze bar-
dziej z usunięcia awarii na pewno 
ucieszą się kierowcy, którzy wspo-
mniany odcinek w terenie zabu-
dowanym pokonywać musieli 
w całkowitej ciemności.

(nan)

Na razie na ciemne ulice  

odbiera skargi nawet na 

facebookowym profilu. 

A właściwie jednej ulicy - Cmen-
tarnej. Mieszkający tam ludzie 
utyskują na nieświecące latarnie.

- Jestem starszą osobą, dopiero co 
wyszłam ze szpitala. Kto ma mnie 
odwiedzić wieczorem, jak na ulicy 
egipskie ciemności - żali się Czytel-
niczka OL.

Mateusz Kutrzeba przyznaje, że 
zna sprawę i szuka sposobu, by 
problem rozwiązać. Zapowiada 
synchronizację oświetlenia w mie-
ście, tak by światła zapalały się i ga-
sły wszędzie o tej samej godzinie. 
A to oznacza, że również na Cmen-
tarnej po zmierzchu będzie jasno. 

Z informacji, jaką nam przekazał 
wynika, że w 850 lampach miasto 
szykuje się do wymiany opraw na 
ledowe. Taka inwestycja pozwoli 
na oszczędności, a niższe opłaty 
spowodują, że będzie można świe-
cić dłużej. Ale to dopiero jesienią. 

To dobra wiadomość dla miesz-
kańców, bo opinie, że w mieście 
jest ciemno, w przestrzeni publicz-
nej pojawiają się regularnie. Nie 
tylko w Dębicy, a w całym powie-
cie z pominięciem jedynie gminy 
Czarna, gdzie latarnie są zapalane 
o zmierzchu i gasną o świcie, nawet 
w najmniejszych przysiółkach wsi.

Nowy wójt gminy Dębica Adam 
Pieniążek zdradza tylko, że ma 
plany dotyczące modyfikacji czasu, 
w którym będą świecić latarnie. 

- Ale na to potrzebne są pieniądze 
- zaznacza oczywisty fakt.

Dodaje, że jak tylko znajdzie źró-
dło finansowania, niezwłocznie po-
wiadomi o tym mieszkańców. 

W pozostałych gminach wło-
darze - również ci nowi, zmian 
w kwestii oświetlenia nie planują. 
A przynajmniej nie w kwestii tego, 

Minister sprawiedliwości Adam 
Bodnar wszczął procedurę odwo-
łania z funkcji prezesa Sądu Okrę-
gowego w Rzeszowie Waldemara 
Kroka. Uznał, że dalsze jej pełnienie 
przez sędziego z Dębicy nie da się 
pogodzić z dobrem wymiaru spra-
wiedliwości.

23 maja Waldemar Krok został 
zawieszony, a minister zwrócił się 
z wnioskiem do kolegium Sądu 
Okręgowego w Rzeszowie o wyra-
żenie opinii w sprawie jego odwo-
łania. Wniosek został uzasadniony 
brakiem udziału samorządu, two-
rzonego przez ogół sędziów Sądu 
Okręgowego i Rejonowego w Rze-
szowie, w wyborze prezesa SO. 

Podobny argument znalazł się we 
wniosku o odwołanie Katarzyny 
Radzik, prezes Sądu Rejonowego 
w Dębicy. Minister zwraca uwa-
gę, że objęcie przez nią stanowiska 
odbyło się bez przeprowadzenia 
konsultacji z ogółem sędziów orze-
kających w tym sądzie. Podkreśla, 
że w chwili powołania Katarzyna 
Radzik nie miała doświadczenia 
w pracy na stanowisku funkcyj-
nym.

Zdaniem ministra, zmiana prze-
pisów, do której doszło w czasie 
sprawowania funkcji przez jego 
poprzednika Zbigniewa Ziobrę, 
doprowadziła do sytuacji, w której 
na stanowiska prezesów i wice-
prezesów wyznaczane były osoby 
nieposiadające wystarczającego do-
świadczenia orzeczniczego i mene-
dżerskiego.

- Byli wybierani według klucza 
pozamerytorycznego, co w wielu 
przypadkach znacząco obniżyło 
standard zarządzania sądami - czy-
tamy w komunikatach.

Zdaniem Adama Bodnara argu-
mentem za odwołaniem zarówno 
Radzik, jak i Kroka jest podpisanie 
list poparcia kandydatów do Krajo-
wej Rady Sądownictwa, nieprawi-
dłowo ukształtowanej w 2017 roku, 
a w przypadku tego drugiego, 
udział w procedurze konkursowej 
przed tą właśnie radą. 

Minister podkreśla, że podjął de-
cyzję po wnikliwej analizie sytuacji 
w SO w Rzeszowie i SR w Dębicy. 
Jego zdaniem odwołanie prezesów 
jest jedynym rozwiązaniem, które 
jest w stanie zapobiec pogłębianiu 
się chaosu w zarządzaniu sądami, 
czego przyczyną jest brak należy-
tych kompetencji zarządzających 
nimi osób.

 (nan)

Grozi im odwołanie ze stanowisk 
prezesów sądów w Dębicy i w 
Rzeszowie. 

eprasa.pl 4391640ce5
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

W BARIERY NA AUTOSTRADZIE
W niedzielę 26 maja policjan-
ci skierowani zostali na autostra-
dę a4, na wysokość Borowej. Tam 
mieszkaniec Będzina kierując for-
dem �esta nie dostosował pręd-
kości do warunków na drodze, 
wpadł w poślizg i uderzył w ba-
riery energochłonne. Kierowca 
ukarany został niskim mandatem 
w kwocie 200 zł, nie otrzymał żad-
nych punktów karnych.

DZIECKO W SAMOCHODZIE
Strażacy, policja oraz załoga po-
gotowia wysłani zostali w sobo-
tę 15 maja na ul. Głowackiego. 
Tam według zgłoszenia w pojeź-
dzie miało znajdować się dziecko. 
Po przyjeździe patrolu policji, na 
miejscu obecna była już miesz-
kanka Gorzejowej, która wyjaśni-
ła, że dziecko spało i nie chciała 
brać go do sklepu. Tam według 
jej relacji spędziła dosłownie 
chwilę. Kobieta przeprosiła za za-
mieszanie, a policjanci udzielili 
jej pouczenia.

SENIORKA Z KOSMETYKAMI
300 zł mandatu będzie musia-
ła zapłacić 76-letnia mieszkan-
ka Dębicy, która w sklepie sieci 
Kau	and usiłowała ukraść ar-
tykuły kosmetyczne na kwotę 
155,89 zł. Kobieta po zdjęciu ich 
z półki minęła linię kas i chcia-
ła opuścić sklep, została jednak 
zatrzymana przez obsługę skle-
pu. Nienaruszony towar wrócił na 
sklepowe półki.

KRONIKA 
POLICYJNA

Nie polubił partnera byłej żony

Ma bogatą historię

Konflikt pod wspólnym dachem

Ponad 4 tysiące mandatu i 19 punktów

Są znaki, ale kierowcy zapominają 
wyhamować na czas

Mandat przyjął 
bez dyskusji

Efekt domina 
w Straszęcinie

przejeżdżają tędy sporadycznie, 
albo pierwszy raz.

Podinsp. Rober Kras, naczelnik 
Wydziału Ruchu Drogowego Ko-
mendy Powiatowej Policji sprawę 
komentuje jasno.

- Tam widoczność jest dobra, 
a jedyny problem stanowić może  
prędkość, z jaką poruszają się kie-
rowcy - mówi.

I apeluje o rozwagę.
(nan)

jego kierowcę mandatem w kwo-
cie 4 tys. zł i 14 punktami karnymi. 
Ale to nie wszystko, bo kierujący 
seatem nie miał zapiętych pasów 
bezpieczeństwa. Za to otrzymał do 
zapłaty kolejne 100 zł oraz 5 punk-
tów karnych.

- Za przekroczenie prędkości 
młody mężczyzna stracił też pra-
wo jazdy na trzy miesiące - mówi 
podinsp. Jacek Bator, rzecznik pra-

sowy Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy.

W trakcie sprawdzania kierow-
cy w systemie okazało się, że ma 
dość bogatą kartotekę, jeśli cho-
dzi o szaleństwa na drodze. Jak 
dodaje rzecznik dębickiej komen-
dy w niespełna dwa lata 20-latek 
zgromadził na swoim koncie aż 39 
punktów karych.

rar

Podczas kłótni z partnerem byłej żony podejrzany sięgnął po broń. 

Do zdarzenia doszło na skrzyżowaniu. Fot. OSP Stara Jastrząbka. 

Kiedy sięgnął po pistolet 
i nóż, poczuli się naprawdę 
zagrożeni. 

Do zdarzenia doszło w czwar-
tek. Mieszkanka powiatu dębic-
kiego zbliżała się do skrzyżowania 
z drogą podporządkowaną. W tym 
samym czasie, drogą z pierwszeń-
stwem przejazdu zmierzała fur-
gonetka Poczty Polskiej. Kobieta 
nie zatrzymała się i nie przepu-
ściła peugota boxera. Wjechała na 
skrzyżowanie, doprowadzając do 
zderzenia. 49-latka została ukarana 
mandatem w wysokości 1500 zł, 
dostała też 10 punktów karnych. 

To nie pierwsze takie zdarzenie 
w tym miejscu, na co zwracają 
uwagę mieszkańcy, stali użytkow-
nicy tej drogi. Kierujący czasami za-
pominają, że pierwszeństwo mają 
tu jadący drogą Czarna - Podlesie. 
Bywa i tak, że nie zwracają uwa-
gi na znaki, szczególnie ci, którzy 

Podczas czynności, jakie prze-
prowadziła policja, okazało się, że 
broń to pistolet hukowo-gazowy, 
na którego posiadanie 72-latek nie 
ma wymaganego pozwolenia. Miał 
za to amunicję, też bez zezwolenia, 
a dokładnie jeden nabój do tego pi-
stoletu.

Teraz starszemu panu będzie 
grozić kara do 8 lat pozbawienia 
wolności. Ale zanim stanie przed 
sądem, prokurator zastosował wo-
bec niego środki prewencyjne.

- Mając na uwadze dobro po-
krzywdzonych - wyjaśnia To-
masz Zwierzyk.

Podejrzany został objęty dozorem 
policji, ale to nie wszystko. Dostał 
zakaz zbliżania się do pokrzywdzo-
nych na odległość mniejszą niż 50 
m oraz kontaktowania sie z nimi 
bez ich zgody. Ponadto na trzy mie-
siące musi wyprowadzić się z do-
mu, w którym cała trójka wspólnie 
zamieszkuje. Takie środki to stała 
praktyka w podobnych przypad-
kach.

(jov)

W niedzielę 26 maja, ok. 17:15 
w Brzostku policjanci zmierzyli 
prędkość seata. Pojazd pędził 114 
km/h w miejscu, gdzie obowiązuje 
ograniczenie do 50 km/h. Policjan-
ci zatrzymali samochód i ukarali 

Była godz. 23:40, kiedy policjanci 
zauważyli kierującego jednośladem 
mężczyznę. Okazał się nim 40-letni 
mieszkaniec Brzeźnicy. Funkcjo-
nariusze poddali go badaniu alko-
matem, gdyż podejrzewali, że na 
rower nie powinien on wsiadać.

-Pan wydmuchał 1,36 promila - 
mówi podkom. Jacek Bator z dębic-
kiej Komendy Powiatowej Policji.

W takim przypadku mundurowi 
nie mieli wyboru. Mężczyzna zo-
stał ukarany mandatem w wyso-
kości 2,5 tys. zł.

rar

Trzy zarzuty postawił prokura-
tor mieszkańcowi gminy Żyraków. 
72-latek do żadnego się nie przy-
znaje, choć mocno obciążają go ze-
znania pokrzywdzonych. A są nimi 
była żona mężczyzny i jej partner. 

Według ich relacji Antoni A. od 
2016 roku groził partnerowi 71-lat-
ki.

- Były to groźby przeciwko zdro-
wiu, życiu i mieniu - wyjaśnia 
Tomasz Zwierzyk, prokurator rejo-
nowy w Dębicy.

Podobne kierował wobec kobie-
ty, z którą łączyły go kiedyś rela-
cje małżeńskie.

 Miarka przebrała się kilka dni 
temu, kiedy to Antoni A. podczas 
wymiany zdań z pokrzywdzonym 
sięgnął po argumenty innego kali-
bru, a mianowicie nóż oraz pistolet, 
i groził, że ich użyje.

W piątek 24 maja ok. 13:40 poli-
cjanci wezwani zostali do kolizji 
na drodze powiatowej. Na miej-
scu zastali uczestników z trzech 
samochodów. Jak ustalili mundu-
rowi kierująca citroenem nie do-
stosowała prędkości do warunków 
panujących na drodze i uderzyła 
w poprzedzającego ją renaulta, 
którym również kierował mieszka-
niec Grabin. W wyniku uderzenia 
renault przemieścił się i uderzył 
w mitsubishi, kierowane przez 
mieszkańca Golemek.

rar

Na skrzyżowaniu w Starej 
Jastrząbce kierująca toyotą 
wjechała w samochód poczty. 

Na trzy miesiące stracił prawo 
jazdy 20-letni mieszkaniec 
miejscowości Brzyska.

Kolejny nietrzeźwy kierujący 
rowerem wpadł w sobotę 
25 maja w Brzeźnicy.

1020 zł i 10 punktów karnych 
otrzymała kierująca citroenem 
mieszkanka Grabin.

eprasa.pl 4391640ce5
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Aktualności

Dołożą ze swoich

W przychodni nr 1 będzie winda
Komisja Rewizyjna 
dla miejskiej opozycji

Tylko starosta Piotr Chęciek przekroczył próg 20 000 zł. Choć burmistrzowi 
Mateuszowi Kutrzebie zabrakło niewiele.

Budynek przy Cmentarnej doczeka się generalnego remontu. 

Adam Pieniążek zarobi mniej niż jego poprzednik

Najwięcej zarobi starosta, najmniej 
wójtowie gmin Brzostek i Jodłowa  

Na czele komisji stanęła 
Monika Garduła.

Projekt uchwały o wynagrodze-
niu wójta gminy Dębica zakładał, 
że Adam Pieniążek co miesiąc 
dostawał będzie pensję równą tej, 
która otrzymywał Stanisław Ro-
kosz. Miało to być 19 123 zł brutto, 
w tym 10 430 zł wynagrodzenia za-
sadniczego, 2 676 zł dodatku funk-
cyjnego, 3 931 dodatku specjalnego 
oraz 2 086 zł dodatku stażowego. 
Na taką pensję nie zgodzili się jed-
nak radni z komitetu Nasza Gmina 
Dębica, powiązanego z byłym wój-
tem, którzy stanowią większość 
w radzie. 

Radny Józef Marek, który wypo-
wiadał się w imieniu klubu, przeko-
nywał, że nowy wójt, który dopiero 
rozpoczyna pracę w gminnym sa-
morządzie, nie może zarabiać tyle 
co wójt z 36-letnim doświadcze-
niem. 

- W naszej ocenie byłoby niesto-
sowne, ustalić na podobnym po-
ziomie wynagrodzenie dla wójta 

Adama Pieniążka - przekonywał 
podczas ostatniej sesji. 

Deklarował jednocześnie, że jeśli 
nowy wójt sprawdzi się na stano-
wisku, to nie widzi powodu, by nie 
miał dostać podwyżki. 

- To, czy to będzie tysiąc więcej, 
czy mniej, to dla mnie to jest dru-
gorzędne, bo ja się decydowałem 
na pracę dla mieszkańców gminy 
Dębica bez jakiegokolwiek oczeki-
wania - stwierdził Adam Pieniążek, 
choć nie ukrywał, że traktuje takie 
posunięcie jako polityczne działa-
nie zwolenników byłego wójta. 

Poniżej zestawienie wynagro-
dzeń brutto starosty, wójtów 
i burmistrzów od najwyższego 
do najniższych:

Piotr Chęciek, starosta powiatu 
dębickiego - 20 596 zł (wynagro-
dzenie zasadnicze - 10 754 zł, do-
datek funkcyjny - 3 435 zł, dodatek 
specjalny - 4 257 zł, dodatek stażo-
wy - 2 150 zł), 

w alfabecie Braille’a dla niedowi-
dzących i niewidomych.

Remont rozpocznie się w przy-
szłym roku. Przemysław Wojtys za-
pewnia, że na ten czas przychodnia 
nie zostanie wyłączona z użytku. 
Budynek jest duży, będzie możli-
wość czasowego przenoszenia ga-
binetów. 

- Tam są dwa wejścia, zatem to 
też nie będzie stanowiło problemu 
- dodaje.

Prace remontowe ominą po-
mieszczenia poradni odwykowej, 
która została odnowiona całkiem 
niedawno. Co więcej, w ten remont, 
w ramach terapii, zaangażowali się 
sami pacjenci.

Inwestycja będzie prowadzona 
także na zewnątrz, gdzie powstaną 
parkingi dla pacjentów.

Wojtys uważa, że budynek przy-
chodni przy ulicy Cmentarnej, 
choć nienowy, ma potencjał i re-
mont ma wydobyć wszystkie jego 
walory. Pracuje tu 7 lekarzy i 20 
pielęgniarek, przychodnia jest sie-
dzibą zespołu pielęgniarek środo-
wiskowych. Tu również mieści się 
poradnia pulmonologiczna. 

- Lekko licząc z tej przychodni 
korzysta około 7 tysięcy osób, ten 
remont będzie z korzyścią zarówno 
dla nich, jak i personelu - przekonu-
je Przemysław Wojtys.

(nan)

Wynagrodzenia włodarzy gmin i powiatu nie wzbudziły 
większych emocji. No chyba, że mowa o gminie Dębica. 

Mateusz Kutrzeba, burmistrz 
Dębicy - 19 290 zł (zasadnicze - 
10 430 zł, funkcyjny - 3 450 zł, spe-
cjalny - 4 164 zł, stażowy - 1 246 zł),

Tadeusz Pieczonka, burmistrz 
Pilzna - 19 006 zł (zasadnicze - 9 895 
zł, funkcyjny - 3 203 zł, stażowy - 
1 979 zł, specjalny - 3 939 zł),

Józef Chudy, wójt gminy Czar-
na - 18 495 zł (zasadnicze - 9 737 
zł, funkcyjny - 2 995 zł, specjalny - 
3 819 zł, stażowy - 1 947 zł),

Adam Pieniążek, wójt gminy 
Dębica - 18 007 zł (zasadnicze - 
9 760 zł, funkcyjny - 2 590 zł, spe-
cjalny - 3 705 zł, stażowy - 1 952 zł). 

Marek Rączka, wójt gminy Żyra-
ków - 17 550 zł (zasadnicze - 9 100 
zł, funkcyjny - 3 000 zł, specjalny - 
3 630 zł, stażowy - 1 820 zł),

Jan Janiga, wójt gminy Jodło-
wa - 17 523 zł (zasadnicze - 9 225 
zł, funkcyjny - 2 835 zł, specjalny - 
3 618 zł, stażowy - 1 845 zł),

Zbigniew Kowalski, burmistrz 
Brzostku - 17 523 zł (zasadnicze - 9 
225 zł, funkcyjny - 2 835 zł, specjal-
ny - 3 618 zł, stażowy - 1 845 zł).

tra

Dobra wiadomość dla pacjentów: 
będą remonty przychodni należą-
cych do Zespołu Opieki Zdrowot-
nej w Dębicy. 

- Pozyskaliśmy na to ponad 2 
mln złotych z ministerialnego pro-
gramu, około 350 tysięcy zł dołoży-
my z własnej kasy - mówi dyrektor 
Przemysław Wojtys.

O ile przychodnia przy ulicy 
Szkolnej (nr 5) nie wymaga wielkich 
nakładów remontowych, rzecz ma 
się inaczej w przypadku budynku 
przychodni przy ulicy Cmentarnej 
(nr 1), gdzie remontu z prawdzi-
wego zdarzenia nie było od dawna. 
Nie licząc tych zewnętrznych, czyli: 
docieplenia ścian i dachu oraz wy-
miany okien. 

Ale nie chodzi tylko o odnowie-
nie obiektu, ale przede wszystkim 
o dostosowanie go do potrzeb 
osób niepełnosprawnych. A tu do 
zrobienia będzie sporo. Najpoważ-
niejszym przedsięwzięciem będzie 
budowa windy.

- Musi zostać wkomponowana 
w budynek - mówi Wojtys.

Przebudowane zostaną wszystkie 
sanitariaty, malowania i wymiany 
podłóg doczekają się gabinety i po-
zostałe pomieszczenia. Przebudo-
wana zostanie rejestracja, tak by 
była dostępna także dla osób na 
wózkach, będą pętle indukcyjne dla 
pacjentów niedosłyszących i tablice 

Takiego rozstrzygnięcia nie spo-
dziewał się chyba nikt, kto śledzi 
to, co dzieje się w Radzie Miejskiej 
w Dębicy. Prawo i Sprawiedliwość 
wzięło siedem z ośmiu komisji sta-
łych RM. W jednej - Komisja Re-
wizyjna - przewodniczącą została 
Monika Garduła z Koalicji Oby-
watelskiej. Bez wyraźnej zgody 
radnych PiS taka sytuacja byłaby 
niemożliwa. To jednak nie wszyst-
ko, bo w niektórych komisjach 
radni KO zostali wybrani na funk-
cję wiceprzewodniczących.

- To kwestia dogadania się i poro-
zumienia. Nie potrzeba nam wojen. 
Poza tym uznaliśmy, że Komisja 
Rewizyjna powinna być w rękach 
opozycji - podkreśla przewodniczą-
cy Klubu Radnych PiS Andrzej Bal.

Dodaje, że współpraca z radnymi 
z KO na początku kadencji układa 
się super i zapewnia, że PiS chce tak 
dobrą współpracę kontynuować.

- Bez kłótni - dodaje Andrzej Bal.
Przewodniczącym Komisji Bu-

dżetu i Gospodarki Komunalnej 
został Mateusz Kamiński (PiS), 
a zastępcą Piotr Michoń (KO), z ko-
lei szefem Komisji Infrastruktury 
i Gospodarki Przestrzennej został 
Stanisław Ciszek (PiS), a zastępcą 
Jerzy Polniaszek (PiS). Na czele 
Komisji Kultury stać będzie Lud-
miła Stelmach-Kołodziej (PiS), a jej 

zastępcą został Zenon Trojan (PiS).  
Komisją Oświaty kierował będzie 
Sławomir Gleń (PiS), a zastępcą zo-
stała Grażyna Tomaszewska (KO). 

W Komisji Rewizyjnej, którą 
rządzi Monika Garduła (KO), wi-
ceprzewodniczącym jest Paweł 
Pieniążek (PiS), natomiast Komi-
sją Rodziny i Polityki Społecznej 
pokieruje Paweł Hayn (PiS), a jego 
zastępcą jest Mariusz Blezień (PiS). 

Iwona Przydzielska (PiS) stanęła 
na czele Komisji Skarg, Wniosków 
i Petycji, a jej zastępcą została Ewa 
Janeczko (KO). Z kolei Komisją 
Sportu pokieruje wspomniany 
wcześniej Andrzej Bal (PiS), a za-
stępcą został Grzegorz Krycki (KO).

rar

Po generalnym remoncie 
budynek zmieni się w dostępny 
dla niepełnosprawnych. 

Koalicja Obywatelska ma 
jednego przewodniczącego 
i czterech wiceprzewodniczących.
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Krótko

Organizujecie we wsi akcję 
krwiodawstwa. To rzadkość. Jak  
wszystko się zaczęło?
To czwarty raz, kiedy zaprasza-
my do udziału w takim wydarze-
niu. Ta akcja, to nasza inicjatywa, 
chcieliśmy zrobić coś dobrego. 
Dołączyła do nas Ochotnicza Gru-
pa Poszukiwawczo-Ratowni-
cza z Zawadki Brzosteckiej oraz 
OSP ze Straszęcina i nasza szkoła 
podstawowa. W kolejnych latach  
planujemy te akcje kontynuować, 
chcielibyśmy, żeby to stało się 
tradycją. Do kolejnej akcji zostało 
trochę czasu, bo zaplanowana zo-
stała na 16 czerwca, o godz. 10. Ale 
wcześniej musimy wiedzieć, ile 
osób planuje wziąć udział w wy-
darzeniu towarzyszącym, czyli 
w zlocie quadów ratowniczych 

i nie tylko. Udział w nim może 
wziąć każdy, kto posiada quada. 
Wydarzenie zakończy się przejaz-
dem do Straszęcina.

Co trzeba zrobić, by wziąć 
udział w zlocie?
Jednostki, grupy i osoby indywi-
dualne proszone są o potwier-
dzenie udziału w wydarzeniu na 
adres e-mail: ospkorzeniow@gma-
il.com. W zgłoszeniu należy podać 
nazwę jednostki, organizacji, czy 
firmy, imię i nazwisko, liczbę osób 
chętnych do oddania krwi, liczbę 
pojazdów, które wezmą udział 
wydarzeniu, zdjęcia pojazdów. 
Uczestnicy na trasę wyruszą po 
godzinie 13. Szczegóły podane zo-
staną na fejsbukowym profilu OSP 
w Korzeniowie.

Trzy pytania do...  Lucjana Lipy,

naczelnika Ochotniczej Straży Pożarnej w Korzeniowie.

Kto może wziąć udział w akcji?
Każdy, zarówno służby mun-
durowe, jak i mieszkańcy Ko-
rzeniowa, czy całego powiatu. 
Naszym celem jest minimum 50 
osób, które oddadzą krew. Pod-
czas poprzednich akcji odda-
wało  ją 35-40 osób, co dawało 
wynik pomiędzy 15 a 18 litrów. 
A to oznacza, że przez trzy po-
przednie akcje zebraliśmy mini-
mum 45 litrów krwi. Liczymy 
na to, że tym razem ten wynik 
uda się poprawić. Zachęcam 
wszystkich do udziału, bo nie 
zabraknie także innych atrakcji.

(rar)

Zlotu quadów u nas 
jeszcze nie było

Na targu spotkanie z mieszkańcami

Inwestycja Tauronu kosztowała 36 mln zł

Idźcie na wybory - 
apelowały działaczki KO

Główny Punkt Zasilania już działa

Na wozy i sprzęt dostaną 
ponad 6 000 000 zł

Kacper Świerczyński 
filozofię po prostu lubi

mogą na tym programie jedynie 
zyskać. Wyjaśniały, że Zielony Ład 
to mniej pestycydów, pieniądze na 
rozwój odnawialnych źródeł ener-
gii, wdrożenie nowych technologii 

przyjaznych środowisku i miejsca 
pracy. 

W konferencji prasowej wzięli 
udział także lokalni działacze KO.

(nan)

możliwość zasilania nowych obiek-
tów w tych dwóch gminach.

Prace trwały dziewięć lat. Prowa-
dzone były na czynnym obiekcie 
starej stacji Pilzno, która funkcjonu-
je od lat 50-tych ubiegłego wieku. 
Żeby zapewnić ciągłość zasilania 
odbiorcom, energetycy musieli wy-
konać wiele układów przejścio-
wych.

Ważną częścią inwestycji była bu-
dowa linii 110 kV, zasilającej GPZ 
Pilzno oraz przebudowa linii śred-
nich napięć. Powstały dwa nowe 
ciągi liniowe 110 kV relacji Ładna-
-Pilzno oraz Pilzno-Latoszyn.

Dzięki temu w najbliższym czasie 
pojawi się kilka nowych źródeł fo-
towoltaicznych o mocy 10 MW.

JAG

Konferencja prasowa odbyła się na Rynku w Dębicy. 

Do warsztatów Kacpra Świerczyńskiego przygotował Paweł Florka.

Polityczki przyjechały 
do Dębicy także po to, by  
mówić o Zielonym Ładzie. 

Europosłanka Elżbieta Łuka-
cijewska i radne Sejmiku Wo-
jewódzkiego: Renata Butryn 
i Jolanta Kaźmierska, kandydatki 
do Parlamentu UE na najbliższą 
kadencję, przekonywały, jak waż-
ne jest uczestnictwo w wyborach. 
Zapewniały, że jako mieszkanki 
Podkarpacia, z którym są bardzo 
związane, mają na uwadze przede 
wszystkim dobro regionu. 

- Polska w Europie to bezpie-
czeństwo, szanse i możliwości dla 
naszych dzieci - przekonywała Elż-
bieta Łukacijewska.

Głównym tematem spotkania 
był Zielony Ład. Zdaniem poli-
tyczek Polacy, nie tylko rolnicy, 

Nowy GPZ jest odpowiedzią na 
rosnące zapotrzebowanie klientów 
na energię elektryczną. Jego uru-
chomienie przyczyni się do popra-
wy niezawodności sieci, ale da też 

Uczeń pierwszej klasy technikum  
elektronicznego w Zespole Szkół nr 
2 w Dębicy do finału, organizowa-
nego przez Uniwersytet Papieski 
Jana Pawła II w Krakowie, wszedł 
dzięki dobremu wynikowi w etapie 
szkolnym. Przygotował w nim trzy 
prace, których tematyka dotyczyła 
problemów filozoficznych z dzie-
dziny etyki, polityki, antropologii.

- Prace te zostały ocenione na naj-
wyższą ilość punktów - podkreśla 
jego opiekun Paweł Florka.

W finale warsztatów udział 
wzięło trzydziestu uczniów szkół 
średnich. Zadaniem Kacpra Świer-
czyńskiego było zinterpretowanie 
fragmentu tekstu Immanuela Kan-
ta. Na tej podstawie napisał kolejną 
pracę, o charakterze argumentacyj-
nym, na temat przyjaźni.

- Bardzo się ucieszyłem, kiedy 
dowiedziałem się, o czym mam 
napisać, bo Immanuel Kant jest mi 
najbliższy ze wszystkich filozofów 
- podkreśla Kacper Świerczyński.

Nie dziwi więc, że jego interpre-
tacja spodobała się jurorom naj-
bardziej. Przyznali jej najwyższą 
ocenęw punktową, dzięki czemu 
został laureatem Warsztatów Filo-
zoficznych dla Młodzieży. W na-
grodę otrzymał indeks na studia 
pierwszego stopnia na kierunku fi-
lozofia na Wydziale Filozoficznym 
UP JPII w Krakowie.

Kacper Świerczyński, choć ma 
dopiero 16 lat, twierdzi, że filozofią 
interesuje się od dłuższego czasu. 
Pasję tę zaszczepili w nim wujek 
i kolega taty, którzy często rozma-
wiają o poglądach różnych filozo-
fów. Uważa też, że mógłby to być 
przedmiot obowiązkowy w szkole, 
ale nie jako historia filozofii, tylko 
uczenie młodych ludzi myślenia.

JAG

Na dotacje, które w zeszłym ty-
godniu rozdzielił samorząd woje-
wództwa podkarpackiego, liczyć 
mogły jednostki z gmin: Brzostek, 
Czarna, Pilzno, Żyraków i Dębica. 
O tym, na co 850 000 zł wyda gmina 
Brzostek, pisaliśmy już w zeszłym 
numerze OL. 

W gminie Czarna pieniądze do-
staną jednostki w Róży i Czarnej. 
Ta pierwsza otrzyma 178 457 zł 
na sprzęt do prowadzenia akcji ra-
towniczych. Koszt całego zadania 
to 223 072 zł. Na ten sam cel OSP 
Czarna dostanie 192 960 zł (całość: 
241 200 zł).

W gminie Pilzno ochotnicy z OSP 
Łęki Dolne odebrali promesę na 
850 000 zł (całość: 1 250 000 zł), na 
zakup średniego samochodu ra-
towniczo-gaśniczego. Tyle samo, 
na ten sam cel, dostanie również 
jednostka z Pilzna. 

Strażacy z gminy Żyraków także 
mają powody do zadowolenia, bo 
przybędą tam trzy nowe samocho-
dy ratowniczo-gaśnicze. Choć każ-
dy z nich ma kosztować 1 mln zł, to 
najwięcej, bo 845 000 zł dostanie na 
ten cel OSP Straszęcin. Do jednostki 
z Nagoszyna trafi 825 000 zł, a do 
druhów z Żyrakowa 790 000 zł.  

 Trzy jednostki z gminy Dębica 
otrzymają w sumie na doposaże-
nie 749 288 zł. OSP Paszczyna - 249 
617 zł (całość zadania: 351 574 zł), 
OSP Podgrodzie - 242 737 zł (całość: 
292 455 zł), a OSP Pustynia 256 934 
zł (całość: 311 972 zł). 

Druhowie z tej ostatniej jed-
nostki planują przeznaczyć te pie-
niądze m.in. na zakup quada do 
celów ratowniczych, sprzętu do 
ratownictwa technicznego, a także 
umundurowania. 

Promesy na zakup wozów 
i sprzętu przedstawiciele jednostek 
i samorządów odebrali w zeszłym 
tygodniu w Urzędzie Marszałkow-
skim w Rzeszowie.

tra

Z efektów prac powinni być 
zadowoleni mieszkańcy gmin 
Pilzno i Czarna. 

Przyjaźń z nią zapewniła mu 
tytuł laureata Warsztatów 
Filozoficznych dla Młodzieży.

Pieniądze te pochodzić 
będą z programu Fundusze 
Europejskie dla Podkarpacia.
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Temat tygodnia
W tle awantura na sesji Rady Powiatu w Mielcu

Andrzej Wrona będzie pracował 
w szpitalu w Dębicy. Od 1 czerwca 

- Dyrektor szukał jednak innych ludzi. 
Wybór padł na tych, którzy odeszli jedenaście 

lat temu. Dali warunek, że mnie trzeba usunąć - 
podkreśla dębiczanin.

Janusz Grajcar

Po dwudziestu latach Andrzej Wrona wraca do szpitala w Dębicy, gdzie kiedyś robił specjalizację z chirurgii.

Dodał jednak, że poprosi Pawła 
Pazdana o wyjaśnienia pisemne 
i zaprosi go na kolejną sesję, by od-
powiedział na pytania radnych.

- Boleję, że nie doszło do porozu-
mienia - dodał na koniec.

Wojtys: w końcu się udało
Na tym, co stracił Mielec, zyska 
Dębica. Zadowolenia z pozyskania 
wysokiej klasy fachowca nie kryje 
dyrektor dębickiego ZOZ-u Prze-
mysław Wojtys. Andrzej Wrona 
od 1 czerwca będzie pracował na 
oddziale chirurgii, zajmując się 

przede wszystkim sprawami uro-
logicznymi.

- Choć może też przeprowa-
dzać inne zabiegi, bo jest bardzo 
sprawnym chirurgiem i doskonale 
porusza się w brzuchu - zapewnia 
Przemysław Wojtys.

Dyrektor przypomina też, że An-
drzej Wrona jest dębiczaninem i po 
ukończeniu studiów medycznych 
w Krakowie, to właśnie w szpitalu 
w Dębicy zrobił specjalizację chirur-
giczną. Po czym 21 lat temu prze-
niósł się do Tarnowa, gdzie zrobił 
specjalizację urologiczną.

- Zawsze chciałem, by wrócił do 
Dębicy, wielokrotnie o to zabiega-
łem i cieszę się, że w końcu się uda-
ło - zauważa szef ZOZ-u w Dębicy.

Andrzej Wrona podkreśla, że je-
go też zaczęły już męczyć codzien-
ne dojazdy do Mielca. Z takiego 
rozwoju sytuacji ucieszyła się też 
jego żona, którą nazywa głosem 
rozsądku. On sam z nostalgią pa-
trzy jednak w przeszłość mówiąc, 
że zapracował na rangę szpitala 
w Mielcu, ten ma się teraz czym po-
szczycić, ale nikt tego nie docenia.

grajcar@ol.com.pl

Ten znany i ceniony nie tylko na Podkarpaciu, ale w całej 
Polsce urolog, zwiąże się z oddziałem chirurgii.

Andrzej Wrona pracownikiem 
Szpitala Specjalistycznego w Miel-
cu będzie tylko do końca maja. 
Dyrekcja nie przedłużyła mu kon-
traktu. Szef oddziału urologii do-
wiedział się o tym 14 maja.

Stworzył oddział od zera
- To niesamowity zakręt w moim 
życiu, pracowałem tu od 20 lat, 
stworzyłem ten oddział od zera. 
Teraz ma 30 łóżek, przyjmuje 2 200 
pacjentów w ciągu roku, a 1 500 
operujemy - mówi Andrzej Wrona.

O tym, że są podejmowane dzia-
łania dotyczące pozbawienia go 
stanowiska, pierwszy raz usłyszał 
przed rokiem, kiedy dyrektorem 
został Paweł Pazdan. Kierownik 
urologii twierdzi, że z nowym sze-
fem rozmawiał bardzo rzadko. Sły-
szał wtedy od niego, że na oddziale 
jest za mało osób, a ci, którzy byli, 
odeszli.

- Żądam podania podstawy 
prawnej, która stanowi podstawę 
do jej podjęcia, bazującej na mo-
jej historii zawodowej, związanej 
z tworzeniem, funkcjonowaniem 
i zarządzaniem tym oddziałem - 
pisze Andrzej Wrona.

Ja również w mailu skierowanym 
do szpitala w Mielcu zapytałem dy-
rektora Pawła Pazdana o powody 
jego decyzji. A także o to, jakie wa-
runki musiałyby zostać spełnione, 
żeby Andrzejowi Wronie został za-
proponowany nowy kontrakt. Od-
powiedzi jednak nie otrzymałem.

Tymuła: to jest niepoważne
W obronie Andrzeja Wrony na sesji 
Rady Powiatu Mieleckiego stanął 
radny Zbigniew Tymuła. 

- Umiejętności doktora Wrony 
obejmują wszystkie rodzaje zabie-
gów urologicznych z zakresu ogól-
nego i onkologicznego - zauważa.

O jego renomie świadczy też  
powierzenie mu przez Wojewodę 
Podkarpackiego funkcji konsul-

Andrzej Wrona przyznaje, że 
przed jedenastu laty zespół, który 
tworzył, podzielił się. Część leka-
rzy przeszła do Kolbuszowej, inni 
wybrali Rzeszów. Przed rokiem 
z kolei odeszło dwóch rezydentów, 
którzy, jak przekonuje, przenieśli 
się do Krakowa i Rzeszowa z po-
wodów osobistych.

- Musieliśmy prosić o pomoc ko-
legów chirurgów - stwierdza.

Problemy były jednak chwilowe, 
bo do Mielca przyszli kolejni re-
zydenci. Tylko dlatego, że chcieli 
współpracować i uczyć się zawodu 
od Andrzeja Wrony. 

- Dyrektor szukał jednak innych 
ludzi. Wybór padł na tych, którzy 
odeszli jedenaście lat temu. Dali 
warunek, że mnie trzeba usunąć - 
podkreśla dębiczanin.

Jego wygasający 30 kwietnia kon-
trakt został przedłużony do końca 
maja. Dyrektor miał mu tłumaczyć, 
że nie ma czasu na ogłoszenie kon-
kursu. Ale Andrzej Wrona czuł już, 
co to może dla niego oznaczać, a te 
przeczucia się sprawdziły.

Żąda podania przyczyn
Po przekazanej mu 14 maja ustnie 
decyzji skierował pismo do dyrek-
tora Pawła Pazdana z żądaniem 
podania przyczyny nieprzedłuże-
nia kontraktu.

tanta wojewódzkiego w dziedzinie 
urologii. Choć z tej funkcji również 
został odwołany, a zastąpił go na 
niej lekarz z Krosna Dariusz Sobie-
raj, który jest również radnym Sej-
miku Wojewódzkiego z listy PSL.

Takie potraktowanie lekarza, ale 
też pacjentów Zbigniew Tymuła 
określa jako niepoważne, bo zabie-
gi są zaplanowane do września.

- Kto będzie ponosił odpowie-
dzialność, jeżeli ja do tego lekarza 
czekałem trzy miesiące, a za mie-
siąc tego lekarza, czy za dwa tygo-
dnie, nie będzie? - pytał radny.

Chciał dowiedzieć się, jakie za-
rzuty były stawiane doktorowi 
Wronie, że w tak haniebny - co pod-
kreślił - i brzydki sposób pozbywa 
się autorytetu na skalę światową.

- Chciałbym usłyszeć, czy pan 
starosta jest przekonany do tej de-
cyzji. Jeżeli zaczynamy igrać ze 
zdrowiem i życiem ludzkim, to 
zaczynamy źle rządzić - zauważył 
Zbigniew Tymuła.

Starosta Kazimierz Gacek stwier-
dził, że dyrektorowi nie wtrąca się 
do bieżącego zarządzania.

- To dyrektor dobiera sobie 
współpracowników i ludzi, którzy 
mają dbać o nasze bezpieczeństwo 
zdrowotne. Zapewnił mnie, że po-
siada należytą obsadę specjalistów 
w oddziale urologii - zapewniał.
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

To nie decyzja ADM, ale wspólnoty mieszkańców 

Co dalej z przystankiem przy Nadleśnictwie?

Dokument byłego burmistrza opublikowany

Twierdzi, że jeśli wyniosą jego 
rzeczy, zgłosi sprawę na policję

Autobusy nie jeżdżą, bo końca uzgodnień nie widać

Raport o stanie miasta
Zielona Dębica zaprasza 
na Festiwal Kwiatów

- Bo komu one przeszkadzają? - 
pyta, nie kryjąc emocji. 

Widocznie jednak przeszkadza-
ją, jeśli na tablicy wywieszonej 
na klatce pojawiła się informacja 
z Administracji Domów Mieszkal-
nych mówiąca o tym, że miesz-
kańcy przechowujący swoje rzeczy 
na strychu, mają go opróżnić ze 
wszystkiego, co się tam znajduję. 

Gdy zadzwonił do ADM, miał 
dowiedzieć się, że nakaz ten jest 
podyktowany przepisami prze-
ciwpożarowymi. Dlatego miesz-
kaniec bloku przy ul. Strumskiego 
zasięgnął języka w straży pożarnej, 
ale tam, jak utrzymuje, otrzymał 
odpowiedź, że w takich pomiesz-
czeniach, jak to, w którym przecho-
wuje swoje rzeczy, przepisy tego 
nie zabraniają. Robert Florek skon-
taktował się również z prawnikiem, 
ale ten tylko utwierdził go w prze-
konaniu, że nie musi pozbywać się 
rzeczy przechowywanych w części 
wspólnej, użytkowej, czyli właśnie 
na strychu. Skąd więc takie żądanie 
ze strony administratora budynku?

Łukasz Paluch, prezes ADM tłu-
maczy, że nie jest to jego wymysł, 
ani jego pracowników, ale decy-
zja wspólnoty, którą tworzą sami 
mieszkańcy. Miała ona zapaść 
podczas spotkania, w którym Ro-
bert Florek, jak sam przyznaje, nie 
uczestniczył. 

- Wspólnota podjęła decyzję, że 
strych ma być opróżniony i zwró-
ciła się do nas jako administratora 
budynku, by to wyegzekwować - 
mówi prezes. 

Twierdzi, że informacja wywie-
szona na klatce jest już drugą w tej 
sprawie i jeśli mieszkańcy się do 
tego nie dostosują, to ADM sama 
się tym zajmie, a przechowywane 
rzeczy będzie mieć prawo zutyli-
zować. 

- Nie chce pan wiedzieć, co się 
czasem na takich strychach dzieje. 
Na niektóre nie da się wejść, tak 
są zawalone - przekonuje Łukasz 
Paluch. 

Aby sprawdzić, czy tak jest 
i w tym przypadku umawiam się 
z Robertem Florkiem na oględzi-

ny miejsca, gdzie on przechowuje 
swoje rzeczy. Gdy otwiera drzwi 
strychu, spodziewam się pomiesz-
czenia po sufit zastawionego 
wszystkim tym, co niepotrzebne 
w mieszkaniu. Tymczasem nic 
z tych rzeczy. To czyste, widne po-
mieszczenie z oknami. Rzeczy jego 
i sąsiada ustawione są pod ściana-
mi tak, że właściwie jest tam więcej 
wolnej powierzchni, niż tej zajętej 
przez pudła i kilka mebli. 

- Sam pan widzi, że nie ma tutaj 
żadnego zagrożenia pożarowego - 
zauważa Robert Florek. 

Twierdzi, że zbiera już podpisy 
mieszkańców klatki, którzy nie ma-
ją nic przeciwko temu, by na stry-
chu przechowywał swoje rzeczy. 

- A jeśli ktoś spróbuje je wywieźć, 
to zgłoszę sprawę na policję. I będę 
wiedział kto, bo przed blokiem są 
kamery - podkreśla. 

tra

Na początku grudnia 2022 roku 
zlikwidowane zostały kursy o 8:25, 
12:25 i 18:11.

- No i teraz nasze dzieci na ósmą 
do szkół dojadą, ale już na kolejne 
lekcje nie, bo po porannym kursie 
następny jest o 15:23 - tłumaczyła 
wtedy pani Maria, która prosiła OL 
o interwencję.

Z przystanku tego nie ma bezpo-
średniego połączenia pod szpital. 
Starsze, często schorowane osoby, 
muszą iść na ul. Sandomierską. 
Wszystko przez to, że poprzednie 

władze miasta i gminy Dębica nie 
potrafiły dogadać się, by autobusy 
MKS mogły mieć pętlę przy Bie-
dronce w Nagawczynie.

Dlatego miasto, jak mówi wice-
burmistrz Maciej Małozięć, zwró-
ciło się z prośbą o użyczenie części 
nieruchomości, będącej w zarzą-
dzie Lasów Państwowych, by tam 
zrobić przystanek. Słupek ma sta-
nąć przy Nadleśnictwie.

- Obecnie trwają uzgodnienia nad 
zawarciem umowy dzierżawy - in-
formuje wiceburmistrz.

Na strychu, gdzie Robert Florek trzyma swoje rzeczy, nie ma nieporządku.

Mieszkańcy chcieliby, żeby kursów 
Piątki było więcej.

Robert Florek trzyma je na strychu w bloku przy 
ul. Strumskiego 10 i trzymać nadal zamierza. 

Pani Maria podkreśla, że o tym 
przystanku słyszy już od roku, 
a efektów nie ma żadnych. Ludzie 
płacą za bilety, a i tak część trasy 
muszą pokonać na piechotę.

Maciej Małozięć dodaje, że wła-
dze miasta i gminy Dębica już 
wkrótce rozpoczną rozmowy doty-
czące przywrócenia obsługi miesz-
kańców tej drugiej przez MKS. I to, 
jego zdaniem, byłoby najlepsze 
rozwiązanie, bo autobusy miejskiej 
spółki znów jeździłyby do Nagaw-
czyny. Zatrzymywałyby się przy 
Biedronce, a pasażerowie z Rze-
szowskiej mieliby znacznie więcej 
kursów do wyboru.

JAG

To Raport o stanie miasta, który 
każdy burmistrz musi składać co 
roku. Ostatni za kadencji Mariusza 
Szewczyka ma 207 stron i możemy 
się z niego dowiedzieć, w jakim sta-
nie jest np. dębicka oświata, pomoc 

społeczna czy sport. Można spraw-
dzić także, ilu jest mieszkańców 
oraz iloma mieszkaniami komunal-
nymi dysponuje nasze miasto, czy 
też jakie decyzje podjął burmistrz 
w 2023 roku.

Raport opublikowany jest 
w Biuletynie Informacji Publicznej 
Urzędu Miejskiego w Dębicy, w za-
kładce Zarządzenia.

rar

Kolejny raz Stowarzyszenie Zie-
lona Dębica zorganizuje Festiwal 
Kwiatów, w trakcie którego będzie 
można zakupić rośliny do domu, 
na balkon czy do przydomowego 

ogródka. Wydarzenie wystartuje 
o godz. 8, a potrwa do 11. W jego 
trakcie zaplanowano wiele atrakcji. 
Będzie można dowiedzieć się m.in. 
o leczniczych grzybach, czy o tym, 
jaką rolę odgrywają motyle w przy-
rodzie. Oprócz tego zaplanowano 
szereg warsztatów, m.in. garncar-
skie czy florystyczne.

rar

Były burmistrz Mariusz Szewczyk 
pod koniec kadencji złożył jeden 
z ostatnich dokumentów.

8 czerwca na dębickim rynku 
odbędzie się nie tylko Dembicka 
Giełda Staroci.

Półtora roku czekają już mieszkańcy Dębicy na przywrócenie pełnego 
ruchu na przystanku Rzeszowska Nadleśnictwo.
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RUSZYŁY DYŻURY
Przewodniczący Rady Miejskiej 
w Dębicy Mateusz Cebula dy-
żur pełnił będzie w czwartek 6 
czerwca oraz 20 czerwca , od 
13:30 do 15:30. Także radni bę-
dą czekać na mieszkańców. Oni 
w każdą środę: 29 maja - Barba-
ra Brzostowska i Stanisław Ciszek; 
5 czerwca - Ewa Janeczko i Sła-
womir Gleń; 12 czerwca -  Paweł 
Hayn i Monika Garduła; 19 czerw-
ca - Mateusz Kamiński i Grzegorz 
Krycki;  26 czerwca - Piotr Michoń 
i Paweł Pieniążek.
Zarówno radni, jak i przewodni-
czący Rady Miejskiej przyjmować 
będą w pokoju nr 151.

POŻYCZKA DLA GOODYEAR’A
Firma Oponiarska Dębica udzie-
li Goodyear pożyczki o wartości 
155 mln zł - poinformowała Dę-
bica w komunikacie. Termin spła-
ty pożyczki został ustalony na 20 
czerwca 2025 roku. Goodyear po-
przez spółkę Goodyear Holdings 
S.r.l posiada pośrednio 87,25 proc. 
akcji Dębicy.

WICEPRZEWODNICZĄCY JUŻ JEST
Związek Zawodowy Chemików 
TC Dębica wybrał swojego wi-
ceprzewodniczącego. Zaskocze-
nia nie ma. Zastępcą wybranego 
nie tak dawno przewodniczące-
go Piotra Jamroza będzie Bog-
dan Smołucha, a to oznacza, że 
panowie wymienili się funkcjami. 
Przez ostatnie dziesięć lat Bogdan 
Smołucha stał na czele związku, 
a Piotr Jamróz był jego zastęp-
cą. Kadencja władz związku trwa 
pięć lat.

Dębica

Tak obecnie wygląda przystanek przy Cmentarnej.

Bluszcze trójklapowe już rosną

Pierwszy zielony przystanek 
już jest. Mają być kolejne

Przystanek przy ul. Cmentarnej, 
obok dawnego gimnazjum, zmienił 
swój wygląd i nie chodzi o to, że zo-
stał wyremontowany. Obok wiaty 
postawiona została betonowa do-
nica, a w niej posadzone są rośliny. 
Również za wiatą mamy zmia-
ny. Teren został uporządkowany, 
z ziemi wystają niewielkie jeszcze 
rośliny, mamy też kratę ogrodową, 
a przy niej bluszcze trójklapowe. 
Te piękne rośliny jesienią mienią 
się wieloma barwami. To wszystko 
ma umilić pasażerom oczekiwanie 
na autobus.

Nie tylko przystanki
O zielonych przystankach od daw-
na mówił obecny przewodniczący 
Rady Miejskiej Mateusz Cebula. 
Po latach udało się zrobić jeden. 
Za wykonaniem stoi Zakład Usług 
Miejskich w Dębicy, a inwesty-
cja zlecona została jeszcze przez 
poprzedniego burmistrza Mariu-
sza Szewczyka.

- Mi to się osobiście podoba - mó-
wi prezes ZUM Andrzej Osocha 

i dodaje, że w kierowanej przez 
niego spółce pracuje pani, która 
odpowiada za zieleń i zna się na 
tym świetnie.

To nie jedyna rzecz, jaką obecnie 
ZUM realizuje. Zieleniec tworzony 
jest także przy ul. Nosala.

- Od Czerwonej Torebki do Gale-
rii Dębickiej - dodaje Andrzej Oso-
cha.

Prezes podkreśla, że dzięki takim 
miejscom, jak przystanek na Cmen-
tarnej, czy nowy zieleniec na Nosa-
la, miasto zyska na atrakcyjności.

- To będzie swego rodzaju orzeź-
wienie - mówi Andrzej Osocha.

Na początek 3-4
Okazuje się, że zielony przystanek 
przy Cmentarnej może nie być 
ostatnim, jaki w mieście powstanie. 
Obecny burmistrz Mateusz Kutrze-
ba zapowiada, że będą kolejne.

- Na początek chciałbym, żeby 
były takie trzy, może cztery - pod-
kreśla.

Nie ukrywa, że nowe wiaty przy-
stankowe, które postawione zostały 

w mieście, nie podobają się mu, jed-
nak nie zamierza wydawać pienię-
dzy na zakup nowych. Te które są 
chciałby upiększyć w taki sposób, 
jak na Cmentarnej.

- W pierwszej kolejności te, z któ-
rych korzysta najwięcej pasażerów, 
które znajdują się w najbardziej 
uczęszczanych miejscach. Chcemy, 
żeby te przystanki były przyjazne 
dla mieszkańców - mówi bur-
mistrz.

Włodarz ma co prawda oba-
wy, czy tego, co zostanie zrobione 
ktoś zaraz nie zniszczy, ale wierzy, 
że mieszkańcy docenią pomysł 
i go uszanują.

Gdzie konkretnie można spo-
dziewać się kolejnych zielonych 
przystanków? Mateusz Kutrzeba 
nie ukrywa, że jeszcze się nie za-
stanawiał, ale niebawem tematem 
się zajmie.

Grzegorz Król

Jesienią winobluszcz trójklapowy wygląda przepięknie. 
Takich miejsc w Dębicy ma być więcej.
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Do wspólnego świętowania 20. rocznicy obecności Polski w Unii Europejskiej zaprosiła mieszkańców 
miasta Spółdzielnia Mieszkaniowa im. Fredry w Dębicy. Podczas pikniku Europa to My! odbyły się 
rozgrywki drużyn piłkarskich (fot), były gry dla najmłodszych, animacje, dmuchańce , pokaz pierwszej 
pomocy, występy artystyczne. A przede wszystkim doskonała zabawa.

(nan)

Dębica i powiat

Andrzej Misa miał 71 lat

Zmarł pierwszy prezes 
stowarzyszenia Radość

Dzień Godności po raz 
drugi w godnym miejscu

organizuje pierwsze spotkanie 
opłatkowe. Było tak radosne, że 
słowo Radość musiała znaleźć się 
w nazwie stowarzyszenia. W skład 
komitetu organizacyjnego wszedł 
też Andrzej Misa. Dwa miesiące 
później odbywa się zebranie zało-
życielskie, na którym zostaje wy-
brany przewodniczącym.

- Byłem zaskoczony, bo nie 
miałem żadnego doświadczenia, 
szkoleń, wiadomości. Kompletnie 
zielony byłem - komentował po la-
tach wybór na prezesa.

Kto go znał, ten wie, że był wy-
trwały. Wciąż pytał, dlaczego jego 
syn Marek nie może przystąpić do 
pierwszej komunii św. W końcu 
osiąga swój cel. Ks. Fiołek wyraża 
na to zgodę.

Marek przyjmuje komunię 17 
czerwca 1995 roku wraz z trzyna-
stoma innymi osobami w wieku od 
ośmiu do trzydziestu ośmiu lat.

Paweł Morawczyński, związany 
z Radością od 2000 roku, wspo-
mina Andrzeja Misę jako bardzo 
energicznego i spontanicznego 
w działaniu. On również zauwa-
ża, że pierwszy prezes był bardzo 
uparty w dążeniu do celu.

- To był człowiek, który przyjął 
mnie do stowarzyszenia i pozwolił 
działać, żeby robić tę piękną misję 
- podkreśla obecny wiceprezes Ra-
dości.

Andrzej Misa zmarł 22 maja, po-
chowany został na Cmentarzu Ko-
munalnym przy ul. Cmentarnej.

JAG

O testach autobusów 
elektrycznych przez MKS

- Idiotyzm, wywalanie forsy 
w błoto, zamiast zwiększyć często-
tliwość jazdy, to kupują zabawki 4 
razy droższe od spalinowyh...

- Przynajmniej nie ma wysokich 
schodów w środku.

- A ktoś zwrócił uwagę na wzglę-
dy bezpieczeństwa tej chińskiej wy-
tłaczanki?

- To chyba są te pierwsze kroki 
w kierunku darmowej komunikacji 
w mieście i gminie Dębica zapowia-
dane w kampanii.

O powołaniu wiceburmistrzów 
w Dębicy

- Program pilotażowy PiS „zna-
jomi swoim”. Małgorzata Rauch 
- odwołana w grudniu 2023 r. 
kuratorka oświaty w Rzeszowie, 
działaczka katolicka i nauczyciel-
ka krytycznego myślenia. Miejsco-
wość zamieszkania Iwierzyce.

- To już tutejszego działacza PiS 
nie było? Tylko narzucony z góry? 
I jak tam sympatycy grupy?

- Taki scenariusz rządów PiS był 
do przewidzenia, czekamy na dal-
sze decyzje.

- O ile mnie pamięć nie myli, to 
ostatni burmistrz był z Dębicy, i był 
tutaj taki sam lament, teraz jest 
spoza Dębicy i też źle. Facet ledwie 
został burmistrzem, a już zostaje 
wydany werdykt na całą kadencję, 
że jest fatalny. Ludzie ogarnijcie się, 
bo nigdy wam nie dogodzi.

To dobry pomysł
Dużo ludzi marudziło, że bur-

mistrz zamyka w nocy Park Jor-
danowski. Jestem pewien, że 
większość z nich w parku ostatni 
raz była całe lata temu, a w nocy 
nigdy. To co tam się dzieje nocami 
woła o pomstę do nieba. Tylko ktoś 
kto nie widział zniszczeń na własne 
oczy może krytykować tą decyzję. 
Moim zdaniem to dobry pomysł.

Marek

Andrzej Misa z żoną i ks. Stanisławem Fiołkiem podczas I Komunii Św. syna 
Marka. (fot. archiwum rodzinne)

Natalia Hołota zaśpiewała też piosenkę Pomimo burz z Mateuszem Wąsem.

To dzięki niemu osoby 
niepełnosprawne mogą 
przyjmować komunię św.

Andrzej Misa był współzałoży-
cielem i prezesem Stowarzyszenia 
Rodziców i Przyjaciół Dzieci Nie-
pełnosprawnych Radość w latach 
1994-1998 i 2001-2005. Jego najwięk-
szym osiągnięciem było utworze-
nie Warsztatów Terapii Zajęciowej 
w Dębicy.

Pracował w Wytwórni Urządzeń 
Chłodniczych i w Firmie Oponiar-
skiej Dębica. Dostał wtedy nagrodę 
Goodyear Spirit Award dla najak-
tywniejszego w środowisku pra-
cownika tej firmy. Był nominowany 
do nagrody europejskiej GSA.

W książce Opowieść o Radości, 
wydanej na 25-lecie stowarzy-
szenia, Ryszard Pajura podkreślił 
bardzo dużą rolę, jaką odegrał An-
drzej Misa w powstaniu Radości. 
Opowiada o tym, jak angażował 
się w działalność Wspólnoty Ro-
dzin Katolickich, działającej przy 
parafii św. Jadwigi. W spotkaniach 
uczestniczyli rodzice dzieci niepeł-
nosprawnych umysłowo i fizycz-
nie. Ktoś rzucił wtedy myśl, by 
powstała grupa integrująca środo-
wisko. Andrzej Misa miał jeszcze je-
den cel, marzył by jego syn Marek, 
który osiągnął już wymagany wiek, 
przyjął komunię św.

Wspólnota Rodziców Niepełno-
sprawnych w styczniu 1994 roku 

Oklaski za wcielenie się 
w Ciuchcię zbiera Natalia Hołota. 
Pomimo niepełnej sprawności jej 
występ jest solidny jak zawsze, bo 
to nie debiut. Można na nią liczyć 
podczas różnych uroczystości, 
a więc i Dnia Godności Osób z Nie-
pełnosprawnością Intelektualną, 
który szkoła świętuje po raz dwu-
dziesty.

Brawo bije jej ponad dwieście 
osób zgromadzonych na sali. Wśród 
nich są nie tylko koledzy i koleżan-
ki, czy rodzice, ale też nauczyciele 
i przedstawiciele lokalnych władz 
samorządowych. Jako że to jubile-
uszowa impreza, przyjechali na nią 
do Dębicy wojewoda Teresa Kubas-
-Hul i marszałek Władysław Ortyl.

Po raz drugi Dzień Godności, co 
podkreśla starosta Piotr Chęciek, 
obchodzony jest w godnych warun-
kach, w nowej siedzibie ZSS. W po-
przedniej, w ciasnej sali, występy 
wychowanków mogło podziwiać 
może czterdzieści osób.

Docenia też wszystkich, którzy na 
scenie zmierzyli się ze stresem i za-
grali tak, jak prawdziwi aktorzy. 
Anita Zachara-Kusek, dyrektorka 
ZSZ, dodaje, że to zasługa zespołu 
nauczycieli i ich zaangażowania 
w pracę. Nie tylko przed tym wy-
stępem, ale w każdym kolejnym 
zwykłym dniu. 

Po występach artystycznych przy-
szedł czas na zumbę, konkurencje 
sportowe, spotkanie z alpakami, 
warsztaty rękodzieła i konkursy 
plastyczne. A w fotobudce zrobić 
można było pamiątkowe zdjęcie 
z imprezy.

JAG

Na scenę w Zespole Szkół 
Specjalnych w Dębicy 
wjeżdża lokomotywa.
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Dębica
Prezes obiecuje konsultacje

Wizja lokalna we wtorek

Mieszkańcy uważają, że 
boisko powinno tu zostać

Co z przebudową Rynku w Dębicy?

Na salę wystarczyło, 
ale na szatnie już nie 

Są pieniądze na ulicę 
Skowronków?

Na boisku młodzież systematycznie gra w piłkę - zapewniają Czytelnicy. 

O złym wyglądzie Rynku w Dębicy mówi się od lat.

Sala sztuk walki w końcu doczeka 
się remontu.

- Zwrócimy się do władz miasta 
o sfinansowanie tego zadania - mó-
wi prezes Kusza.

Dodaje jednak, że nie ma złu-
dzeń, iż samorząd wyłoży całą 
kwotę. Musieliby dołożyć także 
mieszkańcy, a to wymaga utwo-
rzenie specjalnego funduszu. 

 - Część mieszkańców może mieć 
odmienne zdanie co do przyszłe-
go przeznaczenia boiska. My bar-
dzo często oddajemy możliwość 
współdecydowania w takich przy-
padkach bezpośrednio członkom 

spółdzielni, organizując rodzaj re-
ferendum w postaci ankiety - wy-
jaśnia szef SM Fredry.

Obiecuje, że i w tym temacie po-
zwoli wypowiedzieć się i współ-
decydować mieszkańcom osiedla. 
Zastrzega jednak, że póki co takie 
konsultacje nie są potrzebne, bo - co 
podkreśla - nie ma nawet planów, 
by zlikwidować obiekt sportowy 
przy Leśnej. 

Dla miezkańców to chyba do-
bra wiadomość.

(nan)

rażone w ankiecie. Prawdopodob-
nie do końca roku burmistrz oraz 
komisja konkursowa przedstawią 
mieszkańcom trzy propozycje 
i to oni będą mogli zdecydować 
o ostatecznym wyglądzie centrum 
miasta. Pozostaje mieć nadzieję, że 
władze Dębicy zrobią wszystko, by 

podczas przebudowy nie ucierpiało 
żadne ze stojących w Rynku drzew. 
Tych, w porównaniu do tego, jak 
wyglądało centrum jeszcze trzy-
dzieści lat temu, znacznie ubyło. 
Czy przebudowa pociągnie za sobą 
kolejną wycinkę?

rar

Przynajmniej ci, którzy 
teraz mają obawę, że 
obiekt zniknie z osiedla. 

 - To boisko zawsze było na osie-
dlu - przekonuje jeden z mieszkań-
ców ulicy Leśnej.

I dodaje, że obiekt w środku 
osiedla nie stoi odłogiem, bo cały 
czas korzystają z niego młodzi lo-
katorzy, dla których jest świetnym 
miejscem, by spotkać się i pograć 
w piłkę.

- Przychodzi tu młodzież z Łyso-
górskiej, z Matejki. Codziennie coś 
się tu dzieje - dodaje.

Zaniepokojenie jego, ale i innych 
mieszkańców osiedla, wzbudziły 
pogłoski o rzekomym zamiarze 
likwidacji boiska i zbudowania na 
tym terenie parkingów. Zdaniem 
lokatorów taka zmiana byłaby bar-
dzo niekorzystna.

Janusz Kusza, prezes Spółdzielni 
Mieszkaniowej im. Fredry odbija 
piłeczkę zapewniając, że nie ma 
planów likwidacji tego miejsca. 
Choć od razu przyznaje też, że jak 
każda spółdzielnia, ta zarządzana 
przez niego również boryka się 
z problemem braku miejsc parkin-
gowych. 

Z informacji prezesa wynika, że 
boisko zostało wyremontowane 11 
lat temu: zyskało nową nawierzch-
nię oraz ogrodzenie. Na dziś boisko 
nie spełnia standardów, choćby 
przez brak bezpiecznej, sztucznej 
nawierzchni, a biorąc pod uwagę 
atesty, koszty modernizacji prze-
kraczają możliwości spółdzielni. 

O tym, że Miejski Ośrodek Sportu 
i Rekreacji otrzymał prawie 888 tys. 
zł z programu Sportowa Polska na 
remont szatni i sanitariatów w hali 
basenów i lodowiska, remont sali 
treningowej sportów walki wraz 
z szatniami i sanitariatami oraz 
szatni znajdujących się pod wi-
downią hali w Domu Sportu przy 
ul. Sportowej, pisaliśmy jeszcze 
w kwietniu. Robert Mazur, wice-
dyrektor MOSiR tłumaczył wtedy, 
że w hali basenów i lodowiska re-
montu doczekać się mają tak szat-
nie dla zawodników trenujących 
tam klubów, jak i te ogólnodostęp-
ne. Odnowione miały być ściany, 
sufity i podłogi, w planach był też 
remont wentylacji. 

Jako że zadania były dwa, to 
i dwa przetargi zostały ogłoszone. 
Pierwszy, na remonty w Domu 
Sportu, udało się rozstrzygnąć, 
drugi nie. 

- Salę sztuk walki możemy re-
montować, bo mieliśmy założone 
na to zadanie 520 tys. zł, a najniższa 
oferta wyniosła 501 tys. zł - mówi 
burmistrz Mateusz Kutrzeba. 

Gorzej z remontem szatni w hali 
basenów i lodowiska. Tymi praca-
mi zainteresowane było konsor-
cjum firm z Mielca i Kosowów, 
z ofertą 2,5 mln zł oraz dębicki 
Igloobud, który zaproponował 2,3 
mln zł. Tyle tylko że miasto miało 
na ten cel jedynie 670 tys. zł. 

- No to 1,6 mln zł w tym roku 
w budżecie na pewno nie znaj-
dziemy. A z drugiej strony, szkoda 
byłoby stracić to dofinansowanie - 
twierdzi Mateusz Kutrzeba. 

Stąd decyzja, by wyremontować 
przynajmniej szatnie hokeistów, 
trenujących na lodowisku przy 
Piłsudskiego. Burmistrz, który 
w zeszłym tygodniu spotkał się 
z nimi w tej sprawie, tłumaczy, że 
te pomieszczenia wymagają o wie-
le mniejszych nakładów finanso-
wych, niż szatnie ogólnodostępne. 

- Te, które planujemy wyremon-
tować, nie wymagają żadnych 
grubych prac budowlanych, a co 
za tym idzie, nie trzeba też prze-
nosić żadnych instalacji - wyjaśnia 
Mateusz Kutrzeba, który zlecił już 
przygotowanie projektu takiego 
remontu. 

Kiedy tylko go dostanie i okaże 
się, że koszt zaplanowanych prac 
ma szansę zmieścić się w założo-
nym budżecie, miasto będzie mo-
gło ogłosić przetarg. Wszelkie prace 
tak w hali basenów i lodowiska, jak 
i w Domu Sportu przy ul. Sporto-
wej, będą musiały zostać wykonane 
do końca tego roku. 

tra

W dniu ukazania się tego nu-
meru Obserwatora, ma odbyć się 
wizja lokalna w Rynku. Tę w ubie-
głym tygodniu zapowiadał bur-
mistrz Mateusz Kutrzeba. To jeden 
z pierwszych kroków w kierunku 
przebudowy Rynku.

- Potem powołamy komisję 
konkursową, złożoną z ludzi z ze-
wnątrz, jak i z miejskich urzędni-
ków - mówi o kolejnych krokach 
Mateusz Kutrzeba.

Komisja będzie oceniała projekty, 
które wpłyną do Ratusza i wybie-
rze trzy najlepsze. 

Będą to propozycje, w których 
znajdą się wytyczne burmistrza co 
do tego, jak ma wyglądać Rynek 
po przebudowie.

- Nakreśliłem urzędnikom, co ja 
bym tam widział - mówi.

Pod uwagę mają być wzięte 
również opinie mieszkańców wy-

Chodzi o ul. Skowronków, na 
którą miasto - według byłego rad-
nego Rady Miejskiej w Dębicy 
Szczepana Mroczka - otrzymało 
dofinansowanie w wysokości ok. 
970 tys. zł. 

- Wniosek składany był trzykrot-
nie i w końcu się udało. Starałem 
się, żeby to poszło, pilotowałem 
dwa lata - cieszy się Mroczek.

Jednak Robert Sieradzki i An-
drzej Bukowski studzą nieco emo-
cje. Pierwszy szefuje Wydziałowi 
Infrastruktury Miejskiej i Inwesty-
cji, drugi to to naczelnik Wydziału 
Rozwoju Miasta w UM w Dębicy.

- Pieniądze podobno są, ale my 
ich jeszcze nie mamy - mówi Ro-
bert Sieradzki.

W podobnym tonie wypowiada 
się Andrzej Bukowski, który pod-
kreśla, że nie została opublikowa-

na jeszcze żadna lista rankingowa, 
z której wprost wynikałoby, że do-
finansowanie jest.

- Mamy jednak informację, że ta-
ka możliwość istnieje - dodaje.

Wyniki naboru wniosku miały 
zostać opublikowane na począt-
ku maja, potem koło połowy tego 
miesiąca, a teraz wiele wskazuje na 
to, że będzie to początek czerwca. 
Wartość całego zadania to 1,6 mln 
zł, wkład własny miasta to ponad 
640 tys. zł. Jeśli dofinansowanie 
faktycznie zostało przyznane, to 
roboty na Skowronków ruszą naj-
wcześniej za 2-3 miesiące. Wyre-
montowany ma zostać odcinek 
drogi o długości ok. 200 metrów.

- Nawierzchnia, kanalizacja 
i oświetlenie - mówi o tym, co m.in. 
ma być robione na Skowronków 
Robert Sieradzki.

Prace wykonane będą na odcin-
ku od wyremontowanej części do 
szeregowców. Kolejny odcinek 
jest projektowany.

rar

Chodzi o budynek basenu 
i lodowiska. Przetarg miasto 
musi ogłosić jeszcze raz. 

To mieszkańcy zdecydują, jak 
będzie wyglądało w przyszłości 
nasze centrum.

Najwcześniej za 2-3 miesiące 
ruszą prace na osiedlu Wolica 
w Dębicy.
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Dębica
Czy ktoś to w końcu uporządkuje?

Ścieżki rowerowe są tam 
dwie... albo i nie

Będą zatoki autobusowe 
i przejścia dla pieszych 

Podczas pikniku 
rejestrowali dawców

ka pchanego przez młodą matkę. 
Tylko cudem unikasz kraksy i od-
jeżdżasz, żegnany przez nią obiet-
nicami tego, co ci zrobi, jeśli jeszcze 
raz wykonasz taki manewr. 

A czy to twoja wina? No nie do 
końca, w końcu starałeś się tylko 
trzymać oznakowania poziomego 
ciągu pieszo-jezdnego. Ciągu, któ-
rego miasto od lat nie potrafi upo-
rządkować. Tak przynajmniej już 
w 2020 roku twierdził Kamil Świę-
toń, który wtedy właśnie skierował 
do ówczesnego burmistrza Mariu-

sza Szewczyka pismo dotyczące 
niedbalstwa w zakresie oznakowa-
nia ścieżek rowerowych.  

Robert Sieradzki, naczelnik Wy-
działu Infrastruktury Miejskiej 
i Inwestycji, gdy informuję go 
o nieprawidłowym oznakowaniu 
ścieżek u zbiegu Nosala i Strażac-
kiej deklaruje, że wyśle na miejsce 
pracownika, aby to sprawdził. Czy 
przyniesie to jakikolwiek efekt? 
Miejmy nadzieję, że w końcu tak. 
Jeśli nie, to do tematu wrócimy. 

tra

Rower z lewej, rower z prawej. Tak to właśnie wygląda przy ul. Nosala.

Stary chodnik przy ul. Staszica już został usunięty. 

Dyrektor PM nr 9 Ewa Strzałka z członkami Strzelca z Dębicy.

Bylejakość i niedbałość, 
tylko tak można określić 
sytuację na Nosala. 

Jedziesz rowerem ul. Wielopol-
ską, dojeżdżasz do ronda Honoro-
wych Dawców Krwi i skręcasz na 
Nosala. Ufff..., w końcu ścieżka ro-
werowa. Nie musisz już uważać na 
kierowców, którzy najchętniej zro-
biliby z ciebie mokrą plamę, a przy-
najmniej wlepili ci dożywotni zakaz 
korzystania z dróg publicznych. Je-
dziesz miejscem wyznaczonym dla 
jednośladów, mijasz pieszych, któ-
rzy do dyspozycji mają pas szerszy, 
niż rowerzyści i podziwiasz okoli-
cę. Ale nagle! Co to? Czy coś prze-
oczyłeś? Czy może przez pomyłkę 
wjechałeś nie na ten pas, co trzeba? 

Tuż przed rondem Stanisława 
Ożoga, u zbiegu Nosala i Stra-
żackiej, na pasie do tej pory prze-
znaczonym dla pieszych widzisz 
namalowany rower. Trochę przy-
tarty, ale jednak. Co ciekawe, na 
swoim pasie, tylko trochę dalej, 
również. Nie zastanawiając się jed-
nak wiele ostro hamujesz i zmie-
niasz pas na ten, na którym rower 
jest bliżej. W szale nie zauważasz, 
że wpadasz wprost pod koła wóz-

O potrzebie remontu chodnika 
od skrzyżowania z Kraszewskiego 
do 1 Maja, mówiło się od dawna. 
Nasi Czytelnicy, szczególnie ci star-
si, zwracali uwagę, że płyty są tam 
tak zniszczone, że nie da się po nich 
chodzić. Miastu udało się zdobyć 
pieniądze na jego remont (460 tys. 
zł) z Rządowego Funduszu Roz-
woju Dróg, rozstrzygnąć przetarg 
i rozpocząć prace. 

Dziś kierowcy zwracają uwagę 
na poszerzenie chodnika i zwę-

żenie pasa drogi od strony parku 
i pytają, czy tak już zostanie. 

- Nie wiem, co tam robią. Ścieżkę 
rowerową? Tylko po co? Przecież 
rowerem można po drodze jechać, 
a tak to tylko kierowcom życie 
uprzykrzą - zżyma się mężczyzna, 
który zadzwonił do naszej redakcji. 

Robert Sieradzki, naczelnik Wy-
działu Infrastuktury Miejskiej i In-
westycji tłumaczy, że w miejscu, na 
które zwraca uwagę mężczyzna, 
będzie zatoka autobusowa. Druga 
wyznaczona zostanie po drugiej 
stronie. 

- Ich budowa była warunkiem 
otrzymania dofinansowania tej in-
westycji - mówi. 

tra

To właśnie oni sponsorowali DJ 
Sida, watę cukrową, popcorn oraz 
zjeżdżalnie. Piknik rozpoczął się 
występami dzieci z przedszkola. 
W trakcie wydarzenia można by-
ło zasmakować domowego ciasta, 
pieczonego przez rodziców dzieci 
z przedszkola, a także gofrów, za-
piekanek, czy bigosu zrobionych 
przez kuchnię przedszkolną. Było 
malowanie twarzy, skręcane ba-

lony, można było także zakupić 
cegiełki. Podczas pikniku swoje 
stoisko wystawiła szkoła językowa 
English Avenue, jednostka strze-
lecka z Dębicy i Fundacja DKMS, 
która rejestrowała potencjalnych 
dawców szpiku kostnego dla Be-
aty Strzałki z Dębicy, ale też innych 
walczących z białaczką. Obecna 
była też załoga karetki pogotowia 
i strażacy z wozem. W organizacji 
pikniku pomagali wolontariusze 
z opiekunami ze Szkoły Podstawo-
wej nr 4 w Dębicy, a także z SP nr 
11 w Dębicy.

rar

Do sierpnia potrwają utrudnienia 
na przebudowywanym obecnie 
odcinku ul. Staszica.  

Rada Rodziców zorganizowała 
piknik rodzinny przy Przedszkolu 
Miejskim nr 9 w Dębicy.
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Dni Dębicy

W sobotni wieczór na koncercie zespołu Happysad bawiły się tłumy dębiczan. Tego dnia wystąpiła także Mobilna Filharmonia oraz zespoły Lorum i The Postman. 

Pod sceną bawiły się głównie dzieciaki, bo to przede wszystkim do nich adresowany był niedzielny program.Ci najodważniejsi występowali z Lady Famą na jednej scenie. 

Do tańca ruszali też czasem rodzice i opiekunowie. Na zlocie pojazdów zabytkowych gościł m.in. polski �at. Na miejskim stadionie czekała strefa gastronomiczna.

Święto miasta za nami

Na stadionie rock, a na Rynku Lady 
Fama, zabawa i stare samochody 

eprasa.pl 4391640ce5



14
Nr  22 (1238) 

Obserwator Lokalny

Już zapowiadają następne

Do pól dojadą bez problemu

Takie spotkanie to jak małe wesele

To pieniądze na taką właśnie drogę
Zmieszczą się dzieci 
nawet spoza gminy

To już druga wspólna biesiada, 
którą dla seniorów przygotowały 
członkinie Koła Gospodyń Wiej-
skich w Paszczynie. A przecież nie 
ostatnia, bo dzięki grantowi z pro-
gramu Danie Wspólnych Chwil 
z Fundacją Biedronka, zaplanowa-
ny jest cały cykl takich wydarzeń.

- Pozyskałyśmy na to 8 tysięcy 
złotych, z przeznaczeniem na zor-
ganizowanie 6 spotkań dla senio-
rów - mówi Jolanta Pazdan.

Wydarzenia mają na celu przede 
wszystkim integrację przy wspól-
nym stole. A ten, dzięki staraniom 
gospodyń, jest naprawdę suto 
i smacznie zastawiony.

W ostatnim menu znalazły się 
tradycyjne potrawy kuchni polskiej, 
które zwykle smakują każdemu: ro-
sół z makaronem, a na drugie danie 
kotlet mielony z nowymi ziemnia-
kami i kapustą. 

Informacja nabiera wagi, jeśli do-
dać, że dwudaniowy posiłek panie 
z KGW musiały przygotować dla 
60 osób. I nie kryją, że roboty z tym 
było niemało.

- To prawie jak małe wesele 
i przygotowania rozpoczęłyśmy 
już na kilka dni przed - wyjaśnia 
Jolanta Pazdan. 

Trzeba było wysprzątać salę, ude-
korować ją, przygotować wszystkie 
potrawy. Ale żadna z organizato-
rek nie narzekała.

- Dużo pracy, ale jeszcze więcej 
satysfakcji, kiedy widzi się twarze 
tych osób, które cieszą się z takiego 
spotkania - mówi pani Jolanta.

Oprócz posiłku były rozmowy 
i wspólne śpiewanie. Wśród go-
ści nie zabrakło przedstawicieli 
samorządu. Kolejne spotkanie już 
w czerwcu.

(nan)

nym budynkiem zlokalizowanym  
w pobliżu jest kurnik.

- Dostaliśmy pieniądze na to 
z Funduszu Ochrony Gruntów Rol-
nych i tylko na remont takiej drogi 
możemy je wydać - tłumaczy wice-
wójt gminy Żyraków 

Dotacja to 85% kosztorysu, czyli 
125 tys. zł, do których gmina do-
łoży kwotę brakującą do pokrycia 
całości kosztów remontu. 

Na całej nawierzchni położony 
zostanie asfalt, dzięki czemu do-
jazd do pól będzie wygodny i bez-
pieczny. To nie jedyna droga do 
pół uprawnych, która będzie wy-
remontowana w tym roku. Inwe-
stycje obejmą także  Zasów i Górę 
Motyczną, tam planowane są po-
dobne prace na 2 odcinkach, ale 
finansowane z innych źródeł.

(nan)

Członkowie Koła Gospodyń Wiejskich w Paszczynie mieli ręce pełne roboty. 

Stary budynek już został wyburzony. 

Pracy z przygotowaniem jest sporo, ale jeszcze więcej 
satysfakcji z zadowolenia i uśmiechu gości. 

Plac budowy jest gotowy i czeka 
na rozpoczęcie inwestycji.

- Musieliśmy wyburzyć stojący 
tam stary budynek, chyba jeszcze 
z lat 70-tych, który do niczego się 
nie nadawał - tłumaczy wicewójt 
gminy Żyraków Grzegorz Regu-
ła.

Do szkoły dobudowane zostanie 
skrzydło, w którym znajdzie się 
miejsce na trzy sale, gdzie prowa-
dzone będą zajęcia dla przedszkola-
ków i inne pomieszczenia, które są 
niezbędne do prawidłowego funk-
cjonowania przedszkola i określone 
przepisami: szatnie, pokoje obsługi, 
sanitariaty, łazienki. 

Poza kuchnią i kotłownią, bo te 
ma szkoła i zamysł jest taki, by wy-
korzystać je również dla potrzeb 
nowo powstającej placówki. 

Na realizację tego przedsięwzię-
cia gmina dostała ponad 2 mln zł 
dotacji ze środków unijnych, co 
stanowi 85% wszystkich kosztów 
budowy. Resztę samorząd dołoży 
z własnych pieniędzy. Prace roz-
poczną się zaraz po rozstrzygnięciu 
przetargu. 

Przedszkole nie będzie gotowe 
przed rozpoczęciem najbliższego 
roku szkolnego, ale już za rok cze-
kać będzie na dzieci.

Jak zapewniają władze gminy 
Żyraków, do przedszkola chętnych 
nie zabraknie i bez problemu uda 
się zapełnić przewidziane w nim 
trzy oddziały, przeznaczone w su-
mie dla 75 dzieci. Będą tu uczęsz-
czać maluchy nie tylko z Zasowa, 
ale i z okolicznych miejscowości: 
Mokrego i Wiewiórki. A jeśli wy-
starczy miejsc, przedszkole otwarte 
będzie także dla dzieci z Dabrówki 
i Dąbia, miejscowości z sąsiednie-
go powiatu.

(nan)

Początek tego odcinka to okolice 
skrzyżowania przy szkole w Woli 
Wielkiej, kończyć się będzie w po-
bliżu autostrady. W sumie to 600 
metrów drogi, która prowadzi wy-
łącznie przez pola uprawne. Jedy-

Do tej pory były oddziały przy 
szkole, wkrótce w Zasowie ruszy 
budowa przedszkola. 

Biegła będzie od centrum Woli 
Wielkiej do drogi serwisowej 
przy autostradzie. 

Gmina Dębica, Żyraków
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To była X jubileuszowa impreza

Wygrali w jednej kategorii

Wierzą w opiekę Pilzneńskiej Pani

Na Noc Muzeów zaprosili 
do willi Szczeklików

Zawodnicy z Czarnej w finale

Rozpoczęli pod figurą

Zwiernik po raz drugi 
ze srebrną odznaką 

Sprawdzą, czy masz 
aktualną umowę

Izabela Wójcik, Ewelina Adamska i Jacek Podlasek przed Szczeklikówką. 

Finał krajowy odbędzie się w miejscowości Bierzwnik.
Za brak umowy grozi grzywna.

dzieci związane z dawnymi wie-
czorynkami. W sumie przez Noc 
Muzeów przewinęło się ponad 
460 osób. Tymczasem  w Szcze-
klikówce już w piątek 31 maja 

o godz. 17:00 odbędzie się spotka-
nie z cyklu Historia przy kawie. 
Jego tematem będzie Towarzystwo 
Muzyczne Lutnia.

tra

Kilka dni wcześniej w finale wo-
jewódzkim startowała drużyna 
młodsza z klas IV-V w składzie: 
Patrycja Wych, Julia Świętoń, Julian 
Augustyn i Jakub Hebda. W tej ka-
tegorii poszło nieco słabiej, a druży-
na zajęła drugie miejsce. Zawodnicy 

z Czarnej pojechali poniżej oczeki-
wań i wyprzedzili ich uczniowie 
z Przecławia. Dużo lepiej poszło 
podczas testów, ale to nie wystar-
czyło, by wyprzedzić głównych ry-
wali z sąsiedniego powiatu. 

rar

Choć nie tylko, bo Reksio 
rządził w domu kultury, 
a i muzeum było otwarte. 

- Największy nacisk postawi-
liśmy jednak na Szczeklikówkę 
- przyznaje Marzena Baumn-Gru-
szowska, kierowniczka Muzeum 
Regionalnego w Pilźnie. 

To właśnie w willi przy ul. Szcze-
klika 2 otwarta została w sobotę 
wystawa zatytułowana: Wspólne 
korzenie - kulturalne inicjatywy 
pilźnian w 20-leciu międzywojen-
nym. Zwiedzać ją będzie można aż 
do lipca, jednak by to zrobić, należy 
wcześniej skontaktować się z pra-
cownicami muzeum. 

- Jest nas za mało, żeby cały czas 
ktoś tam był, ale wystarczy się 
umówić i przyjdziemy otworzyć - 
zapewnia szefowa muzeum. 

Podczas jubileuszowej Nocy Mu-
zeów nie tylko ona, ale również 
Jacek Podlasek oraz Izabela Wój-
cik, witali gości w strojach z epoki. 
Również tych, którzy w przyległym 
do wilii ogrodzie oglądali filmy 
przygotowane przez muzealniczki. 

Jeszcze przed otwarciem wy-
stawy w Szczeklikówce,w domu 
kultury odbyły się warsztaty dla 

Zespół złożony z uczniów klas 
VI-VIII startował w składzie: Emi-
lia Piekarz, Anna Kizior i Adam 
Piekarz. W Jaśle walczyli o wejście 
do finału krajowego XLV Ogólno-
polskiego Turnieju Bezpieczeństwa 
Ruchu Drogowego. Zawody zaczę-
ły się testem, w którym zawodnicy 
z Czarnej wypadli świetnie i nie 
popełnili ani jednego błędu. Tor 
przeszkód zaczęli jako pierwsi. 
Tym razem popełnili trzy błędy. 
Dopełnieniem sukcesu była najle-
piej wykonana pierwsza pomoc. 
Indywidualnie bezkonkurencyjna 
okazała się Emilia, drugi był Adam, 
a czwarta Anna.

Tym samym już po raz 22 dru-
żyna z Czarnej weźmie udział 
w finale krajowym. Od roku 2000 
pojawiają się tam regularnie, wyjąt-
kiem był rok 2007.

SP w Zwierniku reprezentowała 
w tym turnieju drużyna w składzie: 
Daria Maziarka, Karolina Mazur, 
Julia Papiernik i Jerzy Litawiński. 
By móc wziąć udział w trzydnio-
wych manewrach w Ostrowi Ma-
zowieckiej, uczniowie, pod okiem 
Edyty Potok i Marzeny Świerczek, 
musieli przygotować ilustrację do 
bajki oraz grę odnoszącą się do ży-
cia i działalności rotmistrza Witol-
da Pileckiego. Dzięki wypełnieniu 
tego zadania drużyna pod opieką 
Bożeny Logosz-Wolańskiej i Jolan-
ty Placek wyjechała na manewry. 

Te rozpoczęły się od rywalizacji 
sportowej w:  skoku w dal, biegu na 
krótkim dystansie, rzucie piłeczką 
i sztafecie. Później uczniowie mu-
sieli też wykazać się m.in. umie-
jętnościami udzielania pierwszej 
pomocy i czytania map. Ta druga 
pozwoliła im dotrzeć do punktów, 
w których czekały na nich zadania 
do wykonania. Wiedzą o życiu Ma-
rii i Witolda Pileckich mieli okazję 
wykazać się w konkursie przygo-
towanym przez Muzeum - Dom 
Rodziny Pileckich, który wcześniej 
zwiedzali. 

Uczniowie ze Zwiernika wywal-
czyli w turnieju srebrną odznakę. 
To już ich druga, w kolekcji mają 
już również dwie brązowe odznaki. 

tra

- Matko Boża Pocieszenia, Kró-
lowo Polski, Pani Pilźnieńska. Jako 
burmistrz tego miasta i gminy, ko-
rzę się przed Tobą i uniżenie proszę 
o łaski dla ludu tej ziemi - to frag-

ment tekstu aktu złożonego przez 
Tadeusza Pieczonkę w pilzneńskiej 
świątyni. 

Uroczystość, w której uczestni-
czyło wielu mieszkańców gmi-
ny, zorganizowali: Rzemieślnicza 
Branżowa Szkoła I stopnia w Pilź-
nie oraz Towarzystwo Przyjaciół 
Pilzna i Ziemi Pilzneńskiej.

tra

Urzędnicy sprawdzać będą po-
siadanie aktualnych umów na od-
biór odpadów komunalnych. Ale 
nie wszędzie. Kontrolami objęte 
będą nieruchomości, w których po-
wstają odpady komunalne w wy-
niku prowadzonej działalności 
gospodarczej, m.in. biura, sklepy, 
salony kosmetyczne, lokale han-
dlowe, usługowe, gastronomiczne, 
obiekty produkcyjne itp.

W związku z obowiązującymi 
przepisami każdy podmiot pro-
wadzący działalność gospodarczą 
zobowiązany jest do posiadania 
umowy na świadczenie usług w za-
kresie odbierania odpadów komu-
nalnych z podmiotem wpisanym 
do rejestru działalności regulo-
wanej prowadzonym przez wójta 
gminy Czarna. Jeżeli dotychczas 

podmiot prowadzący działalność 
gospodarczą nie zawarł umowy na 
odbiór odpadów komunalnych, zo-
bowiązany jest do niezwłocznego 
wykonania tego obowiązku.

(iw)

Drużyna z Czarnej 
wygrała wojewódzki finał 
turnieju bezpieczeństwa.

Szkoła Podstawowa w Zwierniku 
nagrodzona w IV Turnieju Szkół 
im. Rotmistrza W. Pileckiego. 

Jednak akt zawierzenia miasta 
i gminy Pilzno Matce Bożej 
Pocieszenia złożyli w sanktuarium.

Urząd Gminy w Czarnej  
przystępuje do kontroli 
nieruchomości.

Czarna, Pilzno
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Brzostek, Jodłowa Stronę redaguje Grzegorz Król
tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Dokumentacja w trakcie przygotowania

Dzień dziecka w Jodłowej

Burmistrz jeszcze nie wie

Zapraszają w sobotę

Dwa boiska zostaną 
przebudowane

Dni Ziemi Brzosteckiej nie będzie,
a na dożynkach zagra zespół Defis

Tym razem o kaplicy 
Jezusa ubiczowanego

Burmistrz dopytywany o to, czy 
w gminnej kasie są pieniądze na 
wkład własny, unika odpowiedzi. 
Stwierdza jedynie, że obecny bu-
dżet został przygotowany przez 
jego poprzednika.

Nie wiadomo również, jaki miał-
by być zakres prac. Rafał Niemiec 

z Urzędu Miejskiego w Brzostku 
wyjaśnia jedynie, że dokumentacja 
techniczna, która jest potrzebna do 
ogłoszenia przetargu, jest na etapie 
tworzenia, dlatego jest za wcześnie, 
by mówić o jakichkolwiek szczegó-
łach.

Grzegorz Król

Data i miejsce oraz gwiazda te-
gorocznych dożynek gminnych są 
już znane.

- Dożynki odbędą się 15 sierpnia 
na stadionie Ośrodka Sportu i Re-
kreacji w Brzostku - mówi Justy-
na Zegarowska.

Dokładna rozpiska godzinowa 
dopiero zostanie przedstawiona, 
ale już wiadomo, że gwiazdą sierp-
niowego wydarzenia będzie zespół 
Defis, polska grupa disco polo za-
łożona przez Dariusza Zielińskiego.

rar

Burmistrz Zbigniew Kowalski nie wie jeszcze, w którą stronę pójdzie temat 
remontu brzosteckiego przedszkola.

Czy wrócą Dni Ziemi Brzosteckiej? Jedną z gwiazd tej imprezy był przed 
laty zespół Tabu z Wodzisławia Śląskiego.

Boisko w Jodłowej Górnej ma 
być przebudowane.

Są do wzięcia duże 
pieniądze na remont 
przedszkola w Brzostku.

O tym, że gminie zostało przy-
znane dofinansowanie do zada-
nia, poinformował były burmistrz 
Brzostku Wojciech Staniszewski.

- Udało się, przedszkole w  
Brzostku będzie z XXI wieku - napi-
sał w mediach społeczonościowych 
były włodarz.

 Na inwestycję pod nazwą Po-
prawa infrastruktury przedszkol-
nej w gminie Brzostek przyznana 
została kwota ponad 2,1 mln zł. 
Pieniądze pochodzą z Funduszów 
Europejskich dla Podkarpacia na 
lata 2021-2027. Całkowita war-
tość projektu to blisko 2,5 mln zł, 
co oznacza, że obecny burmistrz 
musiałby znaleźć ok. 400 tys. zł na 
wkład własny.

Nie wiadomo jednak, czy do re-
alizacji zadania w ogóle dojdzie.

- Nie chciałbym jeszcze wypo-
wiadać się na ten temat - mówi 
burmistrz Zbigniew Kowalski.

Jak dodaje, to początek kadencji 
i dopiero zapoznaje się ze wszyst-
kim, co związane jest z pracą 
w urzędzie.

- Dlatego też nie chcę mówić,  
w którą to zadanie pójdzie stronę 
- dodaje.

Władze gminy Jodłowa mają 
w planach gruntowną moderniza-
cję dwóch obiektów sportowych. 
Pierwszy, to boisko znajdujące się 
przy szkole w Dęborzynie. Obecnie 
jest to boisko z trawą naturalną. Po 
przebudowie będzie ona sztuczna.

- W planach mamy również po-
prawę piłkochwytów, wymienione 
będą bramki - mówi wójt gminy 
Jodłowa Jan Janiga.

Kolejnym boiskiem, które ma się 
zmienić, jest to w Jodłowej Górnej. 
Obecnie - tak jak w Dęborzynie - 
do dyspozycji mieszkańców jest 
obiekt z naturalną trawą. Jeśli uda 
się zdobyć pieniądze na to zadanie, 
to powstanie nowoczesne boisko 
wielofunkcyjne. Coś na kształt bu-
dowanych przed laty Orlików.

- Powstanie boisko z nawierzch-
nią poliuretanową do koszykówki 
i siatkówki - mówi wójt.

Oczywiście będzie także to do 
piłki nożnej, które będzie miało 
sztuczną trawę.

Według wyliczeń koszt moder-
nizacji obiektu w Dęborzynie, to 
ponad 642 tys. zł. Więcej pieniędzy 
pochłonie inwestycja w Jodłowej 
Górnej, potrzeba będzie ponad 853 
tys. zł.

- Wnioski będziemy składać do 
Ministerstwa Sportu i Turystyki - 
dodaje wójt Janiga.

Podkreśla, że na rozstrzygnięcie 
naboru przyjdzie poczekać, dlatego 
nie ma takiej możliwości, by miesz-
kańcy gminy skorzystali z nowych 
boisk podczas zbliżających się wa-
kacji.

W gminie są jeszcze dwa obiek-
ty sportowe, które wymagają na-
kładów finansowych, a o których 
wspomina Jan Janiga. Chodzi o te 
w Dzwonowej i w Zagórzu.

- Te dwa należałoby naprawić - 
mówi wójt.

rar

Taka impreza była wcześniej or-
ganizowana, a w trakcie tych wy-
darzeń zagrali m.in. Püdelsi czy 
zespół Tabu.

- W zamian za Dni Ziemi Brzo-
steckiej organizowane są pikniki 
rodzinne w sołectwach - mówi 
pełniąca obowiązki kierownika 
Centrum Kultury i Czytelnictwa 
w Brzostku Justyna Zegarowska.

Burmistrz Brzostku Zbigniew 
Kowalski dodaje, że stawiają na 
dożynki gminne, które w tym roku 
będą główną imprezą kulturalną 
w gminie.

- Zastanowimy się, czy w ko-
lejnych latach powrócimy do Dni 
Ziemi Brzosteckiej i będziemy robić 
dwie imprezy, czy też zostaniemy 
przy samych dożynkach i będzie 
jedna, że tak powiem bardziej do-
inwestowana - mówi burmistrz.

Centrum Kultury i Bibliotek za-
prasza wtedy na Dzień Dziecka. 
Wszystkie atrakcje - poza watą 
cukrową i popcornem - będą za 
darmo. Na uczestników czekał 
będzie dmuchany plac zabaw, 

będą też przejażdżki zaprzęgiem 
z kucykiem, a każda chętna osoba 
będzie mogła również zrobić sobie 
warkoczyki. Za pokazy strażackie 
odpowiedzialna będzie Ochotni-
cza Straż Pożarna w Jodłowej, a w 
programie przewidziano także gry 
i zabawy z animatorami. Impreza 
rozpocznie się o godz. 10 i potrwa 
trzy godziny.

rar

Z tekstami związanymi z gminą 
Jodłowa można zapoznać się na 
fejsbukowym profilu Gminnego 

Centrum Kultury i Czytelnictwa 
Najnowszy poświęcony jest kaplicy 
Jezusa ubiczowanego zlokalizowa-
nej na Muchówce. 

Opublikowany tekst to fragment 
książki ks. Jana Mleczki pt:  Jodło-
wa przeszłość i teraźniejszość.

rar

Czy powstanie boisko 
wielofunkcyjne w Jodłowej 
Górnej? Nie jest to wykluczone.

W tym roku, podobnie jak 
w latach poprzednich, nie będzie 
Dni Ziemi Brzosteckiej.

Wiele atrakcji czekać będzie 
na Targowisku w Jodłowej na 
najmłodszych mieszkańców.

Czwarta część Poznaj minione 
dzieje Jodłowej, została już 
opublikowana na Facebooku.
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1 czerwca 2024

Kościół, religia, wiara

DRÓŻKI RÓŻAŃCOWE
W sobotę 1 czerwca z wiernymi 
zgromadzonymi w Sanktuarium 
Matki Bożej Zawadzkiej modlił 
się będzie ks. Jakub Bieszczad, 
brat ks. Bartłomieja Bieszczada, 
o którym piszemy w artykule 
obok. Ks. Jakub jest sercaninem, 
a obecnie studiuje w Rzymie. 
W Zawadzie będzie prowadził 
rozważania części bolesnej ró-
żańca św., która wybrana zo-
stała z tej przyczyny, że miesiąc 
czerwiec poświęcony jest Naj-
świętszemu Sercu Pana Jezusa. 
Modlitwą czcicieli MB Zawadz-
kiej objęte zostaną szczególnie 
wszystkie dzieci, jako że nabo-
żeństwo odbywać się będzie 
w dniu ich święta.

KONCERT UWIELBIENIA
Szkoła Muzyczna KIK Muza z Pil-
zna zaprasza na w Boże Ciało, 
czyli 30 maja, na Koncert Uwiel-
bienia. Wydarzenie rozpocznie 
się o godz. 17:00 w Parku Sokoła 
w Pilźnie. Na scenie wystąpią nie 
tylko muzycy ze szkoły, ale też 
chór mieszany działający przy 
domu kultury. Będą też atrakcje 
dla najmłodszych, malowanie 
twarzy i loteria fantowa. Do-
chód z koncertu zostanie prze-
znaczony na rehabilitację Frania 
Kudronia z Dobrkowa.

ŻYCIE BEZ NARZEKANIA
W środę 5 czerwca odbędzie się 
w Domu św. Jadwigi w Dębicy 
spotkanie pt. Sztuka życia bez 
narzekania. Poprowadzi go o. 
Piotr Kwiatek, kapucyn, ceniony 
rekolekcjonista, psycholog i au-
tor wielu książek. O. Piotr będzie 
też przewodniczył wieczornej 
mszy św. o godz. 18:00 w ko-
ściele św. Jadwigi, po której roz-
pocznie się konferencja.

JUBILEUSZ KS. RADONIA
Na sumie o godz. 11:00 w nie-
dzielę 2 czerwca para�anie 
z Siedlisk-Bogusz będą święto-
wać wspólnie z ks. Ryszardem 
Radoniem jubileusz 50-lecia je-
go kapłaństwa. Będą dziękować 
Bogu za dar kapłaństwa byłe-
go proboszcza, a obecnie rezy-
denta para�i Narodzenia NMP 
i prosić o dalsze Boże błogosła-
wieństwo, łaskę dobrego zdro-
wia oraz opiekę Matki Bożej 
Siedliskiej i Św. Jana Vianneya, 
patrona kapłanów.

MAJÓWKA NA GÓRCE
Stowarzyszenie Rodzin Katolic-
kich, działające przy para�i Do-
brego Pasterza w Nagawczynie, 
zaprasza zainteresowanych na 
majówkę i piknik w niedzielę 2 
czerwca. Rozpocznie się o godz. 
16:00 na górce powyżej cmen-
tarza. Organizatorzy podkreśla-
ją, że to szczególna okazja, aby 
pobyć na świeżym powietrzu, 
spotkać się z innymi, pośpiewać 
razem, porozmawiać i skoszto-
wać smakołyków z grilla.

ŚCIANY ZAIMPREGNOWANE
W środę 22 maja zostały za-
kończone prace związane 
z czyszczeniem, impregnacją 
i malowaniem dachu oraz ścian 
zewnętrznych zabytkowego 
kościoła św. Bartłomieja w Łę-
kach Górnych. Koszt tych prac 
wyniósł 112 tys. zł. Na ten cel 
para�a pozyskała też do�nan-
sowanie z funduszu na ochro-
nę zabytków.

Ks. Bartłomiej Bieszczad pozdrawiał wiernych z Nagawczyny.

Ks. Kamil Porębski powitany został na granicy para�i w Dęborzynie.

Ks. Dominika Nowaka przed wejściem do kościołą witał proboszcz para�i 
św. Jadwigi w Dębicy ks. Paweł Bogaczyk.

Ks. Mateusz Kubalica pochodzi z para�i Krzyża Św. w Dębicy.

Tak wielu nowych księży w powiecie nie było już dawno

Prymicjantów mamy czterech

Ks. Kamil Porębski
- Ostatnia prosta. Dzisiaj z braćmi 
rocznikowymi rozpoczynamy re-
kolekcje przed święceniami prezbi-
teratu - napisał 19 maja na swoim 
profilu FB jeszcze wtedy diakon 
Kamil Porębski z Przeczycy.

Dziękował wszystkim, którzy 
wspierali go na drodze do kapłań-
stwa i prosił o dalsze wsparcie. 
Dodał też, że jeśli z pomocą Bożą 
wszystko będzie dobrze, w sobotę 
o 18:00 poprowadzi nabożeństwo 
majowe w Przeczycy, a w niedzielę 
odprawi mszę św. prymicyjną.

Tak też się stało. Ks. Kamil Po-
rębski o godz. 17:15 powitany zo-
stał zgodnie ze zwyczajem jego 
wspólnoty na granicy przeczyc-
kiej parafii w Dęborzynie. Później 
z towarzyszeniem banderii konnej 
oraz jadących na rowerach udał się 
w kierunku sanktuarium w Matki 
Bożej Wniebowziętej w Przeczycy.

Ks. Bartłomiej Bieszczad
Wśród czternastu rocznikowych 
braci, którym święceń w katedrze 
w Tarnowie udzielił bp Andrzej 
Jeż, byli też dwaj inni diakoni z po-
wiatu dębickiego. Wierni z Na-
gawczyny o 16:30 powitali ks. 
Bartłomieja Bieszczada. Pierwsze 
życzenia usłyszał od dyrektorki 
szkoły Ireny Wośko, która kiedyś 
uczyła go matematyki.

Na schodach do kościoła czekał 
już na niego ks. Jan Król. Witał go 
nie tylko wikariusz nagawczyń-
skiej wspólnoty, ale także Anita 
i Krzysztof Sebastiankowie, którzy 
jako członkowie apostolatu Marga-
retka modlą się za nowego kapłana.

Nie mogło też zabraknąć Seba-
stiana Graniczkowskiego, absol-
wenta Uniwersytetu Papieskiego  
Jana Pawła II w Krakowie. A pry-
watnie najlepszego przyjaciela ks. 
Bartłomieja Bieszczada.

- Bartka znam już prawie 20 lat: 
od pierwszej klasy szkoły podsta-
wowej aż do ostatniej gimnazjum 
siedzieliśmy w jednej ławce, słu-
żyliśmy razem w kościele, spędza-
liśmy razem czas wolny - mówi 
Sebastian Graniczkowski.

Widział, że jest osobą otwartą na 
drugiego człowieka, pełną empatii 
i życzliwości. Wartości te wyniósł 
z rodzinnego domu, ucząc się ich 
od rodziców i rodzeństwa. Wybrał 
sobie bardzo trudną drogę życia, 
pełną wyrzeczeń i poświęceń, 
a skala trudności w dzisiejszym 
świecie, będzie tylko rosła. Jest jed-
nak pewien, że nie zna człowieka, 
który lepiej by się do tego nadawał 
niż jego przyjaciel.

Ks. Mateusz Kubalica
Przed godz. 17:00 wierni zgroma-
dzili się również przed kościołem 
Krzyża Św. w Dębicy. Oczekiwali 
na przyjazd neoprezbitera ks. Ma-
teusza Kubalicy. To już drugi ka-
płan w tej rodzinie. O pierwszym 
ks. Grzegorzu Kubalicy wiele razy 
pisaliśmy na łamach OL, gdyż jako 

misjonarz od 2018 roku posługuje 
w Peru.

Proboszcz parafii ks. Mariusz Su-
rowiec podał ks. Mateuszowi Kuba-
licy krzyż do ucałowania. Rozległy 
się dźwięki Barki, w śpiew której 
z uśmiechem na ustach włączył 
się prymicjant. Były życzenia od 
sąsiadów i dzieci w regionalnych 
strojach. A napis zawieszony nad 
wejściem do świątyni przypomniał 
mu, że jest kapłanem na wieki.

Wchodząc do niej, nie mógł też 
nie zauważyć stroików kwiato-
wych z tabliczkami, które miały 
uświadomić mu, czym w posłudze 
duszpasterskiej powinien się kiero-
wać. Z jednej strony ufnością, od-
wagą i pokorą, z drugiej zaś wiarą, 
roztropnością i gorliwością.

Ks. Dominik Nowak
Dębiczaninowi święceń udzielił 
abp Adrian Galbas w kościele św. 
Stanisława Kostki w Krakowie. 
O 17:30 przed kościołem św. Ja-
dwigi witali go ks. Paweł Bogaczyk 
oraz członkowie rodziny.

- Bądź wierny Bogu, bądź jak 
chleb, abyś dawał Pana każdemu, 
kto głodny, dzielił się Nim z każ-
dym. Bądź jak dziecko, radosny ale 
i pokorny, zbieraj plony swej posłu-
gi z radością, pamiętaj, że zawsze 
jestem o każdej godzinie i zawsze 
pomogę - takie rady daje synowi 
jego mama Maria Nowak.

Podkreśla też, że msza św. prymi-
cyjna, odprawiona przez ks. Domi-
nika Nowaka, była najpiękniejszym  
prezentem ma Dzień Matki. Syn 
ofiarował ją w jej intencji. Nawet 
nie umie opisać, jak wielka to by-
ła radość. Cieszy się, że mogła ją 
dzielić z całą rodziną, przyjaciółmi 
i znajomymi. 

- Mówiłam: synu wypłyń na głę-
bie, a Pan twoim sterem, żaglem 
i wiosłem, zawsze mu ufaj. A Ma-
teczka zawsze niech jest z tobą, bo 
jako wojownik nie zginiesz przy jej  
ramieniu - dodaje Maria Nowak.

Ks. Paweł Bogaczyk przypomniał 
ks. Dominikowi Nowakowi, że jako 
kapłan został zaproszony do bycia 
z Trójcą Świętą, ale też posłany. Na 
drogę otrzymał szczególną moc 
płynącą od samego Chrystusa.

- Nasza władza jest duża, ale nie 
chodzi o tę nad światem, ale by roz-
grzeszać, by być blisko człowieka 
w najważniejszych momentach je-
go życia - przekonywał proboszcz.

Przypomniał też słowa św. Jana 
Bosko, założyciela zgromadzenie 
salezjan. Mówił on, że kiedy boisko 
jest puste, to się zły po domu moc-
no rozpycha, a kiedy boisko jest 
pełne, wtedy dzieje się dobro.

- Rozpoczyna się mecz, będzie 
trwał całe życie. I trzeba się będzie 
bronić, i trzeba będzie atakować. 
Życzymy ci, byś był blisko drugie-
go człowieka. Byś wytrwał w co-
dziennych zmaganiach i u końca 
wygrał najważniejszy mecz o życie 
wieczne - mówił proboszcz.

Janusz Grajcar

Trzech z nich święcenia przyjęło w katedrze w Tarnowie, 
jeden w kościele św. Stanisława Kostki w Krakowie.
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Powiat dębicki
Najlepsza na Podkarpaciu

Sześciokrotna laureatka jest tylko 
jedna - to Weronika Stec

Bo Jedenastka, która okazała się 
najlepszą szkołą na Podkarpaciu, 
może pochwalić się, że jej uczniowie 
zostawali laureatami aż... jedenaście 
razy. To, co dołożyła do tego suk-
cesu Weronika Stec, trudno nazwać 
cegiełką, to potężna cegła.

Uczennica, która z rodzicami An-
ną i Krzysztofem przeprowadziła 
się w 2019 roku z Dębicy do Zawa-
dy, pierwszą próbę z konkursem 
przedmiotowym zaliczyła w szóstej 
klasie. Zmagania z językiem pol-
skim przyniosły jej tytuł finalistki.

Nie zamierzała odpuszczać i za 
rok ponownie zakwalifikowała się 
do finału. Rezultat był ten sam. Du-
żo lepiej poszło jej za to z biologią 
i historią, bo już w pierwszych po-
dejściach została laureatką. 

- A z historii miałam drugie miej-
sce - cieszy się Weronika Stec.

W tym roku z udziału w tych 
dwóch konkursach mogła już wła-
ściwie zrezygnować, bo i tak od-
niosła w nich sukces. Zdecydowała 
jednak, że dla powtórzenia wiedzy 
i dla własnej satysfakcji sprawdzi 
się jeszcze raz.

Trzy - jej zdaniem - najtrudniej-
sze wyzwania poszły na początek. 
Pisała z języka angielskiego, języka 
polskiego i historii. Z tej ostatniej 
powtórzyła wynik sprzed roku, 
była ponownie druga. Najbardziej 
zadowolona jest z trzeciej potyczki 
z językiem polskim.

Sprawdziło się powiedzenie do 
trzech razy sztuka. Nie tylko zo-
stała laureatką, ale miała najlepszy 
wynik wśród 80 finalistów. Podob-
nie zresztą zakończyło się jej dru-
gie podejście do biologii. W finale 
test pisało 74 uczniów, a najwięcej 
punktów zdobyła Weronika Stec.

Test z biologii rozwiązywała 
w piątek, a dzień później czekał 
ją kolejny, z chemii. To był trud-
ny tydzień, bo musiała przystąpić 
do dwóch konkursów, ale i z tym 
wyzwaniem poradziła sobie zna-
komicie. Na koniec po tygodniowej 
przerwie czekała ją jeszcze fizyka. 
Jej również nie dała się pokonać.

Uczennica podkreśla, że bardzo 
pomogli jej w tym nauczyciele: 
Krzysztof Pitera (j. angielski), Beata 
Cebula (j. polski), Ewa Mazur (hi-

storia), Beata Czarnecka (biologia), 
Agnieszka Kmiecik (chemia) i Mo-
nika Parkitna (fizyka).

- Moim rodzicom też bardzo 
dziękuję, że byli dla mnie wyro-
zumiali, bo miałam mniej czasu na 

obowiązki domowe. Pozwolili mi 
się spokojnie uczyć - podkreśla We-
ronika Stec.

Jej mama Anna przyznaje, że 
w nauce nigdy córce nie musieli 
pomagać. Zresztą ona nawet tego 

Weronika Stec od najmłodszych lat pochłania wręcz książki. Ta pasja 
odziedziczona po babci, to jej zdaniem recepta na sukces.

To ona zdobyła w tym roku więcej, niż połowę tytułów, 
dla Szkoły Podstawowej nr 11 w Dębicy.

nie chciała, bo najbardziej lubi się 
uczyć sama.

- Przy rozwiązywaniu zadań do-
mowych też pomocy nie oczeki-
wała, wszystko chciała zrobić sama 
- podkreśla Anna Stec.

Weronika zauważa, że jest w sta-
nie poradzić sobie z każdym zada-
niem, tylko potrzebuje na to czasu. 
Tak by też było podczas finałów 
w Rzeszowie. Testu z chemii nie 
była w stanie skończyć w półtorej 
godziny, ale gdyby mogła go roz-
wiązywać dłużej, z kolejnymi zada-
niami nie miałaby problemów.

- Uważam, że organizatorzy tych 
konkursów mogliby dać nam więcej 
czasu - apeluje.

Kiedy pytam ją, czy dostała już 
od rodziców nagrodę za te znako-
mite wyniki, zerka na nich i mówi 
jedno słowo: koniki. Oni już wie-
dzą, że córka chce częściej jeździć 
na koniach. A w wakacje zabiorą 
ją na wycieczkę, prawdopodobnie 
do Hiszpanii.

Zanim jednak tam wyjedzie, oka-
że się, że zostanie przyjęta na profil 
biologiczno-chemiczny w II LO. Bo 
przy takich osiągnięciach nie trzeba 
być prorokiem, żeby przewidzieć, 
że tak się właśnie stanie.

Janusz Grajcar
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To i owo
Zdjęcia i filmy publikuje na: instagram.com/agnieszka.jamroz

Dla Agnieszki Jamróz podróże, 
to już nawet nie pasja, a nałóg  

A właściwie kupił go mąż 
Agnieszki Jamróz, który marzył 
o tym od młodych lat. Ale nie po 
to, by go polerować w garażu, ale 
by założyć kask, na drugie siodełko 
zaprosić żonę i ruszyć przed siebie. 
I tak jest prawie co weekend. 

- Gdy zabrakło dzieci w domu, to 
poczuliśmy, że trochę się zaniedba-
liśmy, więc postanowiliśmy o siebie 
powalczyć. A wspólne planowanie 
podróży, wspólne emocje i bliskość 
na motocyklu temu sprzyjają - 
uśmiecha się Agnieszka Jamróz. 

W końcu wpadli na pomysł, by 
weekendowe wyjazdy planować 
tematycznie. Np. szlakiem zam-
ków czy winnic. A później mo-
tocyklem zaczęli zapuszczać się 
dalej i dalej. Byli we Włoszech, 
w Czarnogórze i na Lazurowym 
Wybrzeżu. Podczas tego ostatnie-
go wyjazdu zwiedzili m.in. Saint 
-Tropez, Niceę, czy Cannes. 

- Chodziłam po czerwonym dywa-
nie tam, gdzie odbywają się najwięk-
sze festiwale filmowe, przegrałam 
trochę pieniędzy w kasynach, ale 
niewiele - zapewnia. 

Motocyklem jeżdżą zawszy sami, 
tak by jak najwięcej czasu spędzać 
razem. Bo to jest ich czas. 

Tyle tylko że apetyt rośnie w mia-
rę jedzenia i prócz tych motocyklo-
wych wypraw zaczęli planować 
coraz dalsze, w miejsca, gdzie już nie 
da się dojechać jednośladem. 

Choćby na Sri Lankę, w której 
Agnieszka Jamróz, jak przyznaje, się 
zakochała. 

- Jadąc tam, zdecydowaliśmy 
się nie korzystać z biur podróży. 
Wszystko organizowałam przez 
internet, a dzięki koledze z War-
szawy przez dwa tygodnie zwie-
dzaliśmy Sri Lankę poruszając się 
tuk-tukiem - mówi, mając na myśli 
popularny w Azji trzykołowy po-
jazd przypominający połączenie 
motocykla z rikszą. 

Dzięki temu, że pojechali tam na 
własną rękę, mieli okazję poznać 
masę, jak przekonuje, fantastycz-
nych ludzi, z którymi wciąż utrzy-
muje kontakt. 

O ajurwedyjskich perfumach, 
które ją urzekły, wspomina tylko 
mimochodem. 

Przygodą, którą pamiętać będzie 
do końca życia, było niewątpliwie 
wejście na Kilimandżaro, które 
przygotować pomógł jej szwagier. 
To on negocjował z agencją, któ-
ra organizuje wejścia na leżącą 

w Tanzanii, na granicy z Kenią, 
najwyższą górę w Afryce. 

- Wybraliśmy trasę 9-dniową. 7 
dni wejście na górę i 2 dni zejście. 
Są też szybsze trasy, ale na nich 
można sobie nie poradzić z cho-

Agnieszka Jamróz z mężem Aleksandrem na Sri Lance. 

Kiedy córki zaczęły wyfruwać z domu, przyszedł czas na 
realizację marzeń. Wtedy kupili motocykl. 

robą wysokościową. A na szczycie 
widziałam osoby, które na nią cier-
piały. Zachowywały się jak otuma-
nione - wspomina. 

Z nimi na górę wchodziło 11 tra-
garzy, bo taki był wymóg agencji, 
a wśród nich był nawet kucharz. 

- Jedliśmy jak w najlepszej restau-
racji - śmieje się podróżniczka. 

Twierdzi, że wyjście na szczyt wie-
le jej dało, było czasem wyciszenia 
i przemyślenia wielu spraw. 

Co ciekawe Agnieszka Jamróz ze 
swoich podróży nie przywozi pa-
miątek. Twierdzi, że minimalizmu 
nauczyła się podróżując na motocy-
klu. Choć oczywiście czasem zdarzy 
jej się kupić np. lokalne wino, jednak 
dużo bardziej niż pamiątki ceni sobie 
wspomnienia. Pamięć jednak bywa 
zawodna, dlatego  robi wiele zdjęć 
i filmów, które publikuje na Instagra-
mie, pod adresem: instagram.com/
agnieszka.jamroz. 

- Chcę w taki sposób pokazać lu-
dziom, gdzie są fajne miejsca i gdzie 
warto się wybrać - tłumaczy. 

A jakie ma kolejne plany podróż-
nicze. Może jeszcze raz odwiedzą 
Sri Lancę, tym razem z córkami. 
A może nie? Może polecą do Taj-
landii albo na Bali? 

Tomasz Ratuszniak
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Kultura
Spotykają się przy Raczyńskich 4

V Mini Talent Show w SP nr 11

Dzieli je wiele, łączy rękodzieło  

Gang z Jedenastki zagrał na rockowo
Najlepsze Plaster 
i Teatr Stacja CK

Najstarsze są już na emerytu-
rze, najmłodsze uczą się w Szko-
le Podstawowej nr 10 w Dębicy. 
Wszystkie spotykają się w każdy  
poniedziałek o godz. 17:00 w Pra-
cowni Kreatywności u Beni przy ul. 
Raczyńskich 4. Mowa o miłośnicz-
kach rękodzieła, które w ostatni 
czwartek otworzyły wystawę swo-
ich prac w siedzibie MiPBP przy 
Akademickiej 10. 

Choć oficjalnie otworzyła ją 
oczywiście Monika Rojek-Kałek, 
szefowa tej placówki, za to Iwo-
na Poproch, z której inicjatywy 
w listopadzie 2022 roku odbyło 
się pierwsze spotkanie pasjonatek 
rękodzieła, opowiedziała o każ-
dej z nich i ich osiągnięciach. A te 
nieraz naprawdę robią wrażenie. 
Podobnie jak same prace, choćby 
właśnie te Iwony Poproch, wyko-
nywane w technice koronki klocko-
wej. Warto wiedzieć, że krakowska 
koronka klockowa, na której ona 
właśnie się wzoruje, została wpisa-
na na krajową listę niematerialnego 
dziedzictwa kulturowego. 

W bibliotece można poza tym zo-
baczyć też m.in. hafciarstwo, prace 
wykonane przy pomocy szydełka, 
makramę, a nawet dziewiarstwo. 

nać się jak śpiewają ich panie, ale 
też np. obejrzeć pokaz karate. 

- Zapraszamy też gości z ze-
wnątrz, ze Szkoły Podstawowej 
nr 9, zaprzyjaźnionego Ośrodka 
Rewalidacyjno-Wychowawcze-
go w Pniu, czy choćby ze Szkoły 
Fundacji Educare et Servire, gdzie 
jest wielu naszych absolwentów - 
twierdzi Elżbieta Gierłach. 

Dodaje, że występy tych ostat-
nich są dobrym przykładem dla 
uczniów Jedenastki, bo na tym 
przykładzie mogą się przekonać, że 
warto pracować nad swoimi talen-
tami. Takim przykładem była też 
Barbara Moskal, absolwentka SP 

11, a dziś mistrzyni świata w para-
strzelectwie. 

Podczas piątej edycji Mini Talent 
Show pokazy 21 wykonawców 
oceniało jury pod przewodnic-
twem Alicji Prus, dyrektorki SP nr 
11. W jego skład weszły również: 
fotografka Sylwia Kopeć-Matejek, 
Iwona Cieśla, właścicielka Szkoły 
Tańca Fame (jej tancerki wystąpi-
ły podczas przeglądu) i Paulina 
Paprocka, nauczycielka języka 
polskiego, a z zamiłowania woka-
listka. Jurorki nie przyznawały jed-
nak miejsc, ale wszystkich uczniów 
nagrodziły równorzędnie. 

tra

Autorkami prezentowanych 
prac, prócz Iwony Poproch, są tak-
że: Jadwiga Salamon, Janina Bal, 
Bogusława Poproch, Bogusława 
Nykiel, Łucja Lechowicz, Małgo-
rzata Roch, Marta Skórska, Renata 
Darłak, Jadwiga Węgorek i Mał-
gorzata Sygulska oraz najmłodsze 
rękodzielniczki: Zuzanna Bielańska 

i Kaja Bandrowczak, które również 
wzięły udział w wernisażu. 

Tych, którzy na niego przyby-
li, Iwona Poproch prosiła o wy-
pełnienie ankiety, która pozwoli 
miłośniczkom rękodzieła wybrać 
tematykę warsztatów, jakie chcą 
zorganizować w bibliotece. Tym-
czasem jednak panie zachęcają do 

dołączenia do ich spotkań odbywa-
jących się w pracowni przy Raczyń-
skich 4. Więcej o tym, co dzieje się 
podczas tych spotkań, dowiedzieć 
się można z ich facebookowego 
profilu, który znaleźć można wpi-
sując w wyszukiwarkę: Dębickie 
Spotkania Miłośników Rękodzieła.

Tomasz Ratuszniak

Prawie wszystkie rękodzielniczki wzięły udział w czwartkowym wernisażu. Więcej zdjęć na Debica24.eu.

Gang z Jedenastki jak zawsze świetnie przygotował się do występu. 

Ich prace oglądać można 
w Miejskiej i Powiatowej 
Bibliotece Publicznej. 

Z takiego założenia wychodzą 
organizatorzy Mini Talent Show, 
który od 5 lat odbywa się w Szko-
le Podstawowej nr 11 w Dębicy, 
w której funkcjonują oddziały in-
tegracyjne. Co więcej umożliwiają 
uczniom zaprezentować nie tylko 
te artystyczne, ale wszystkie talen-
ty, jakimi tylko chcą się pochwalić. 

Dlatego obok wokalistów, mu-
zyków, plastyków, czy tancerzy 
są również uczniowie, którzy mają 
wyjątkowy zmysł matematyczny, 
czy też potrafią z klocków lego 
układać skomplikowane konstruk-
cje. I choć jak twierdzi Elżbieta Gier-
łach, jedna z organizatorek tego 
wydarzenia, talenty te z uwagi na 
pewne ograniczenia uczniów klas 
integracyjnych, może czasem nie 
są jakieś spektakularne, to jednak 
jak najbardziej warte docenienia. 
Szczególnie że, aby wyjść na scenę 
i je zaprezentować część dzieci mu-
si pokonać nie tylko tremę, ale też 
często własne bariery. 

Co ciekawe podczas Mini Talent 
Show występują nie tylko ucznio-
wie, ale też nauczyciele, których 
przecież dobrze znają, a którzy 
dzielą się swoimi talentami. Dzie-
ciaki miały więc już okazję przeko-

Przegląd odbył się w zeszłym ty-
godniu w Domu Kultury Śnieżka. 

W młodszej kategorii wiekowej 
obejrzeć można 8 spektakli. Pierw-
szą nagrodę zdobył Teatr Plaster 
z Jarosławia. Na drugim miejscu 
znalazł się Teatr Pieguski, działa-
jacy w Szkole Podstawowej nr 12 
w Dębicy, przygotowany przez 
Annę Chruściel, a na trzecim Teatr 
Bajdula z SP nr 12 w Stalowej Woli. 

Poza tym jurorzy przyznali rów-
nież wyróżnienie dla Małej Aka-
demii Teatralnej z Teatru Maska 
w Rzeszowie oraz nagrody indywi-
dualne. Odebrali je: Zuzanna Goc, 
Alex Bartnik, Konrad Kusz i Tere-
za Procházková.

W młodszej kategorii zaprezen-
towało się 6 teatrów. Wygrał Teatr 
Stacja CK z Przemyśla. II miejsce 
ex aequo: Teatr M.D.K., czyli Mło-
de Dzielne Kuropatwy z Rzeszowa 
i Grupa Teatralna II LO z Przemy-
śla, III: Teatr Grymas z Rzeszowa 
i Teatr TUP z Tarnowa. 

Wyróżnienie odebrała Julia Du-
da, a nagrody indywidualne: An-
tastasiia Dolha, Zuzanna Cichy, 
Wiktoria Grzywacz i Wiktoria Woj-
tanowicz. Nagrodę instruktorską 
jurorzy przyznali Rafałowi Paśko. 

tra

Masz talent? To nie powinieneś 
go ukrywać, tylko zaprezentować 
przed szeroką publicznością. 

 XXVI Przegląd Teatrów 
Dziecięcych i Młodzieżowych 
Pajace rozstrzygnięty. 

CO NAM W SERCACH GRA
Taki tytuł nosić będzie koncert 
wokalistów uczęszczających na 
zajęcia w Miejskim Ośrodku Kul-
tury wieńczący sezon artystyczny 
2023/2024. Odbędzie się w po-
niedziałek 10 czerwca o godz. 
18:00 w Domu Kultury Śnieżka. 
Wstęp za bezpłatnymi wejściów-
kami, które odebrać będzie moż-
na w Śnieżce.

NAGRODZONA W RZESZOWIE
Julia Sikora z Miejskiego Ośrod-
ka Kultury zdobyła II nagro-
dę Podkarpackich Wiosennych 
Spotkań z Poezją i Piosenką Pa-
miętajcie o ogrodach, które od-
były się w zeszłym tygodniu 
w Wojewódzkim Domu Kultury 
w Rzeszowie. 

ZAGRAJĄ W AULI SZKOŁY
Najmłodsi uczniowie sekcji in-
strumentów dętych, akordeonu 
i perkusji w Państwowej Szko-
le Muzycznej I stopnia w Dębi-
cy zapraszają na swój pierwszy 
koncert. Odbędzie się w środę 
5 czerwca o godz. 15:30 w auli 
szkoły. Wstęp wolny.  

ZAMEK W DZIECIĘCEJ 
WYOBRAŹNI
Oliwia Podraza ze Szkoły Pod-
stawowej w Łękach Górnych, re-
prezentująca Miejską Bibliotekę 
Publiczną w Pilźnie, zajęła III miej-
sce w Ogólnopolskim Konkursie 
Plastycznym pod hasłem Zamek 
w dziecięcej wyobraźni. Zegar 
historii. Fascynujące opowieści 
wieży zegarowej. Konkurs został 
zorganizowany przez Zamek Kró-
lewski w Warszawie. 

BALET JESIENIĄ W MORSIE 
Jezioro łabędzie w wykonaniu 
Royal Ukrainian Ballet z Charko-
wa będzie można zobaczyć 28 li-
stopada na scenie Domu Kultury 
Mors. Spektakl, jak zapewnia jego 
organizator, będzie częścią ogól-
nopolskiej trasy organizowanej 
zespołowi działającemu obecnie 
na uchodźstwie i jest formą real-
nego wsparcia dla artystów. Bile-
ty na przedstawienie dostępne 
są w sieci. 

SKRZYPACZKA WYRÓŻNIONA 
Michalina Wilk, uczennica klasy 
skrzypiec Janusza Pisarza z Ze-
społu Państwowych Szkół Mu-
zycznych w Dębicy, zdobyła 
wyróżnienie w X Międzynarodo-
wym Konkursie im. Janiny Garści 
w Stalowej Woli. Podczas wystę-
pu konkursowego na fortepianie 
towarzyszyła jej Dorota Źrebiec.  

W ŚRODĘ ZAGRAJĄ 
PERKUSIŚCI
29 maja o godz. 18:30 w auli Ze-
społu Państwowych Szkół Mu-
zycznych w Dębicy odbędzie się 
koncert uczniów klasy perkusji. 
Wstęp wolny. 

ZAINSPIROWANI POETKĄ
Jeszcze do 8 czerwca w Galerii 
Sztuki Miejskiego Ośrodka Kultu-
ry oglądać można wystawę prac 
kilkudzięciu polskich i włoskich 
artystów zainspirowanych twór-
czością Wisławy Szymborskiej. 
Wśród nich m.in.: Grażyny i Wa-
cława Jałowców, Ryszarda Kuca-
ba, Pameli Mączyńskiej, Romana 
Przewoźnika i Jolanty Sambor-
skiej. Wystawa nosi tytuł: Pamięć 
dobrych chwil. 
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Kultura
Sukcesy Soul Dance i Fame 

Nasze tancerki w Olkuszu 
z Grand Prix i medalami

Zuzanna Stec znowu 
na pierwszym miejscu

Radocha zdobyła 
Złotego Tulipana 

City Punx Show 
Piknik w lipcu

Soul Dance zdobył Grand Prix, 6 złotych, 5 srebrnych i 1 brązowy medal.

Fame wytańczł 2 złote, 2 srebrne i 1 brązowy krążek.                    fot. P. Koziara

Zuzanna Stec (z prawej) z Gabrielą 
Róg i jurorem Andrzejem Olewiń- 
skim. 

Radocha przed występem. 

oraz Formacja Fame, a brązowy 
Formacja Fejmisie. 

Ponadto w kategorii improwiza-
cja debiutowały w Olkuszu: Hania 
Cieśla, Martyna Piłat, Nikola Pyr- 

chla, Roksana Szymaszek i Maja 
Skowron, a Amelia Król i Roksa-
na Saganowska znalazły się nawet 
w półfinale.

tra

Bo to właśnie w Olkuszu 
odbył się Ogólnopolski 
Festiwal Shock Dance. 

Soul Dance 
Formacja Soul Dance Juniorzy 
Reprezentacja wyjechała stamtąd 
z Grand Prix i nagrodą finansową. 
Na najwyższym stopniu podium 
stawali: Soul Dance Juniorzy (mi-
ni formacja, etiuda taneczna), Soul 
Dance Juniorzy (formacja, etiuda 
taneczna), Aleksandra Pasek i Zofia 
Grzyb (duety, dzieci - inne formy), 
Julia Wolicka i Alisa Gawle (duety, 
juniorzy - etiuda taneczna), Lena 
Gawle (solo, PAI, dzieci) i Martyna 
Mroczka (solo, PAI, juniorzy).

Na miejscu drugim znalazły 
się: Dziecięca Reprezentacja Soul 
Dance (formacje, dzieci, inne for-
my), Oliwia Dąbroś i Lena Gawle 
(duety, juniorzy, etiuda taneczna), 
Blanka Żybura (solo, PAI, dzieci), 
Maja Piątek (solo, PAI, juniorzy), 
Amelia Szałęga (solo, PAI, dorośli), 
a na trzecim Weronika Kudła (solo, 
PAI, juniorzy).

Poza podium znalazły się solistki:  
Zofia Grzyb (V miejsce), Julia Ligę-
ska (VI), Nadia Wnuk (VI) i Laura 
Dyka (VIII). 

Fame
Największym sukcesem spośród 
reprezentantów Szkoły Tańca Fa-
me pochwalić się mogą zdobywcy 
złotych medali: Mini Formacja Fa-
me oraz Maja Cudecka i Zuzanna 
Kozioł. Srebrne wytańczyli:  duet 
Marysia Krawczyk i Natalia Kisiel 

Ten sezon konkursowy niewąt-
pliwie należy do uczennicy klasy 
gitary Eweliny Stępień z Zespołu 
Państwowych Szkół Muzycznych 
w Dębicy. Dobrą passę rozpo-
częła w Kłodzku, gdzie zdobyła 
I nagrodę na XXV Jubileuszowym 
Konkursie Gitarowym Gitariada. 
Najlepsza Zuzanna okazała się tak-
że na IV Ogólnopolskim Festiwalu 
Gitarowym Szkół Muzycznych 
I i II stopnia w Wadowicach. Swój 
kunszt gitarowy potwierdziła jesz-
cze podczas VII Ogólnopolskiego 
Konkursu Młodzi czarodzieje gita-
ry w Dobczycach. 

Gdyby tego jeszcze było mało, 
to 11 maja miała okazję wystąpić 
w koncercie otwarcia zatytułowa-
nym Café Mozart - Muzyka Przy-
szłości, podczas 5. Mozart Junior 
Festival w Warszawskiej Operze 

Kameralnej. Na to wydarzenie 
zaprosił Zuzię wybitny gitarzysta 
Krzysztof Meisinger, w ramach 
pozaregulaminowej nagrody, któ-
rą przyznał jej podczas Gitariady 
w Kłodzku.

tra

City Punx Show Piknik to plene-
rowa wersja koncertowego cyklu 
City Punx Show organizowanego 
przez ludzi związanych z zespo-
łem Ortodox. 5. edycja odbędzie 
się 13 lipca w Ośrodku Wypoczyn-
kowym Kaskada w Kamionce, do-
brze już znanym fanom ciężkich 
brzmień. 

Lokalną scenę tego dnia, a wła-
ściwie wieczoru, reprezentować 
będą hard core/punkowe grupy 
Ortodox i Nic Śmiesznego. Poza 
tym zagrają: The Corpse (hard core 
ze Zduńskiej Woli), Super Potwór 
(horror punk z Rumii), Kompromi-
tacja (ska punk z Podhala) i Senna 
(post punk core z Kraśnika). 

Koncert rozpocznie się o godz. 
17:00 i potrwa około 7 godzin. 
Wstęp kosztował będzie 50 zł. Na 
miejscu dostępne są: pole namioto-
we i domki.

tra

Złoty Tulipan to główna nagroda 
Przeglądu Twórczości Artystycz-
nej Osób Niepełnosprawnych or-
ganizowanego już od 17 lat przez 
Stowarzyszenie Na Rzecz Dzieci 
i Młodzieży Niepełnosprawnej 
Szansa w Stalowej Woli.

Radocha, czyli grupa działająca 
w ramach WTZ w Bobrowej Woli 
zaprezentowała tam własną inter-
pretację utworu Konik na biegu-
nach z repertuaru Urszuli, czym 
jak się okazało, urzekła jurorów, 
którzy przyznali jej najwyższą na-
grodę w kategorii piosenka. 

- To właśnie dzięki żmudnym 
ćwiczeniom,  naszemu zamiłowa-
niu i pasji do muzyki oraz zaan-
gażowaniu naszych instruktorów 

Wygrała XIV Przesłuchania 
Uczniów Klas Gitary i Zespołów 
Gitarowych w Strzyżowie.

Podczas 5. edycji tej imprezy 
usłyszeć będzie można m.in. 
dwie dębickie grupy. 

Grupa z Warsztatów Terapii 
Zajęciowej w Bobrowej Woli 
odebrała go w Stalowej Woli. 

FURIOSA: SAGA MAD MAX 
31 maja, 1, 9 czerwca, godz. 19:15 dubbing
2, 4, 5 , 8 czerwca, godz. 19:15 napisy
18 czerwca, godz. 18:00 napisy
19 czerwca, godz. 18:00 dubbing
2D, prod. Australia, USA/2024/ 143 min. sensacyjny, 
sci-fi / od lat 15bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

GARFIELD
31 maja, 1, 2, 4, 5, 6, 8, 9 czerwca, godz. 14:45, 17:00
11, 12 czerwca, godz. 15:00
18, 19 czerwca, godz. 16:00
2D dubbing, prod. USA / 2024 / od lat – 4 animacja, 
familijny, komedia / 101 min., bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

Kiedy świat upada, młoda Furiosa zostaje 
uprowadzona z Zielonego Miejsca Wielu Ma-
tek. Wpada w ręce potężnej Hordy Bikerów, 
której przewodzi watażka Dementus. Po-
rywacze docierają do Cytadeli, gdzie rządzi 
Wieczny Joe. Dwóch tyranów zaczyna wal-
kę o władzę.

 Po spotkaniu z dawno zaginionym ojcem 
Garfield wraz z Odiem wyruszają na zabaw-
ny napad.

KRÓLESTWO PLANETY MAŁP
28, 29 maja, godz. 19:15, 2D napisy
USA / akcja, sci-fi / 145 min. / od lat 13, bilety: 17 zł, 15 
zł - ulg

DĘBICKI KLUB FILMOWY
THE OLD OAK 
27, 30 maja, godz 18:00
2D napisy / Wlk. Bryt., Francja, Belgia dramat 113 min. 
od lat 15, bilety 14 zł

W świecie zdominowanym przez żyjące 
w harmonii małpy ludzie zostali zepchnięci na 
margines. Nowy przywódca buduje swoje im-
perium, młody samiec wyrusza w podróż, któ-
ra zmieni jego dotychczasowe wyobrażenie 
o przeszłości.

Ostatni pub w podupadającej wiosce w pół-
nocno-wschodniej Anglii staje się miejscem 
spotkań lokalnych mieszkańców i nowoprzy-
byłych uchodźców z Syrii.

ISTOTY FANTASTYCZNE - PREMIERA
28, 29 maja, godz. 14:45, 17:00
2D dubbing, prod. USA / 107 min. komedia, familijny / 
2024 min. /od lat – 7  bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

Puść wodze fantazji i daj się porwać niepraw-
dopodobnemu! Bea odkrywa, że może zoba-
czyć wyimaginowanych przyjaciół wszystkich 
osób, które zna. Co zrobi z tą supermocą? 

Dębica,
ul. Bojanowskiego 18Kino Śnieżka

HIT MAN
4, 5, 6 czerwca, godz. 19.30
2D napisy, prod. USA /2024/ akcja, komedia / 115 min./ 
od lat - 15

Śledczy Gary Johnson wciela się w płat-
nego zabójcę, aby złapać osoby zlecają-
ce morderstwa.

GARFIELD - PREMIERA
31 maja,godz: 14:45
1, 2 czerwca, godz. 16:45
4, 11 czerwca, godz. 16:30
5, 6, 7, 8, 9 czerwca, godz. 15:15
12, 13 czerwca, godz. 17:30
2D dubbing, prod. USA / 2024 / od lat – 4 animacja, 
familijny, komedia / 101 min.

 Po spotkaniu z dawno zaginionym ojcem 
Garfield wraz z Odiem wyruszają na zabaw-
ny napad.

FURIOSA: SAGA MAD MAX  - PREMIERA
1, 2 czerwca, godz. 19:00 dubbing
2D, prod. Australia, USA/2024/ 143 min. sensacyjny, 
sci-fi / od lat 15

Kiedy świat upada, młoda Furiosa zostaje 
uprowadzona z Zielonego Miejsca Wielu Ma-
tek. Wpada w ręce potężnej Hordy Bikerów, 
której przewodzi watażka Dementus. Po-
rywacze docierają do Cytadeli, gdzie rządzi 
Wieczny Joe. Dwóch tyranów zaczyna wal-
kę o władzę.

Kino Radość Dębica, ul. Lisa 3

                                                          2D                             3D
BILETY: PT-NIEDZ           18 zł   16 zł ulg.    20 zł   18 zł ulg.
                    ŚR-CZW           17 zł   15 zł ulg.    18 zł   16 zł ulg.

udało nam się zdobyć Główną Na-
grodę - Złotego Tulipana - przeko-
nują członkowie Radochy.

tra
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Obserwator Lokalny

Rozmaitości

Weź głęboki oddech, zanim coś 
powiesz. Słów nie cofniesz, a nie-
których możesz potem żałować. 
Pilnuj się bardziej.

Będziesz teraz mieć czas na rze-
czy, które lubisz. Dlatego wyko-
rzystaj go maksymalnie, bo potem 
czeka Cię ciężka praca.

To będzie dobry tydzień pod wie-
loma względami. Pozbędziesz się 
lęków i pogodzisz z przeszłością. 
Szykuj się do podróży. 

Ktoś Cię skrzywdził, a Ty chcesz 
zemsty? Nie tędy droga. Lepiej 
skupić się na sobie i na tym, co 
sprawia Ci przyjemność.

Praca nad sobą przynosi pozytyw-
ne efekty. Dlatego teraz musisz 
postarać się jeszcze bardziej i wal-
czyć o lepsze jutro.

Twoje wsparcie jest bardzo waż-
ne, dlatego nie przestawaj, 
a zobaczysz, że efekty Twojego za-
chowania będą piorunujące.

To, że Ty czegoś chcesz, nie ozna-
cza, że chcieć muszą wszyscy. Mu-
sisz zacząć się liczyć się z tym, co 
mówią inne osoby.

Weź się w garść i zacznij działać. 
Nie ma znaczenia, że coś nie wy-
szło. W końcu się uda, a dobra pas-
sa będzie trwała dłużej.

Nie licz ciągle na innych. Czas 
zacząć podejmować samo-
dzielne decyzje i brać za nie peł-
ną odpowiedzialność.

To jest moment na podjęcie od-
ważnego kroku. Porzuć lęki i oba-
wy, a zobaczysz, że niebawem 
zrozumiesz, co traciłeś.

Czasem warto poświęcić się dla 
drugiego człowieka. Ale tylko wte-
dy, kiedy on poświęca się także 
Tobie. Pamiętaj o tym.

Jak sobie pościelisz, tak się wy-
śpisz. To, co się dzieje, to są kon-
sekwencje Twoich nie do końca 
trafnych decyzji.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Risotto ze szparagami
Poleca: Barbara Migoń

Składniki:
pęczek szparagów 500 g
1 cebula
3 - 4 łyżki masła
1/2 szklanki ryżu
pieprz, sól
2 szklanki wody
tarty parmezan

Wykonanie:
Cebulę kroimy w drobną kostkę. Dolne części szpa-
ragów odcinamy, wrzucamy do rondelka, dodajemy 
1/3 części cebuli, łyżkę masła i dusimy chwilę. Dole-
wamy wodę, gotujemy około 5 minut, odcedzamy 
na sitku (to wywar do podlewania ryżu).
Resztę szparagów kroimy na 2-3 cm kawałki (główki 
odkładamy), a podduszamy(jakieś 5 minut) z 1/3 ce-
buli (dodając kolejną łyżkę masła). Blendujemy, w ra-
zie potrzeby dodajemy trochę wywaru.
Resztę cebuli i kolejną łyżkę masła dajemy na patel-
nię, wsypujemy ryż i mieszając podsmażamy chwi-
lę. Po 2-3 minutach zaczynamy dodawać wywar, tak 
aby przykrył ryż, mieszamy, czynność powtarzamy 
kilka razy (wywar dolewamy dopiero, jak poprzednia 
porcja zostanie wchłonięta przez ryż. Gdy ryż jest już 
prawie miękki, łączymy ze zmiksowanymi szparaga-
mi, dodajemy również główki i jeszcze chwilkę dusi-
my, mieszając. Na koniec dodajemy łyżkę,zimnego 
masła, posypujemy utartym parmezanem.

Dobry przepis, bo ze Stasiówki

Pogrążona w lekturze.                       fot. Adrian Dziura

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Ad-
rian Dziura za zdjęcie: Pogrążona 
w lekturze.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem trenerem w MUKLA Dębi-
ca w sekcji rzutów.

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Nauczycielem.

W wolnym czasie

Rozwiązuję krzyżówki i sudoku, 
oglądam też seriale.

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Ojcem Mateuszem.

Pies czy kot?

Pies, jakiś mały.

Pierwsze zarobione pieniądze

Przy pomiarze lasu nosiłem tyczki 
i taśmy za inżynierami.

Ulubiony lokal w powiecie

Gold.

Najchętniej zjadłbym

Zupę grzybową i sernik.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Do Chorwacji, bo są tam przepięk-
ne widoki i przyjazny klimat.

Książka lub �lm, które 
polecam

Serial Ojciec Mateusz, a do czyta-
nia Trylogię Henryka Sienkiewicza.

Na urodziny chciałbym dostać

Ciekawą książkę.

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Park dinozaurów i wieżę widoko-
wą w Głobikowej.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Dębicy brakuje porządne-
go stadionu lekkoatletycznego 
z trybunami.

Wygraną w Lotto wydałbym

Część na cele charytatywno-
-sportowe, a część przekazał-
bym dzieciom.

Afdolf 

Moździoch

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne

Młodzież z Mechanika w Grecji

To był ich pierwszy raz
Chętnych było tak dużo, że musieli 
odmawiać zapisów na turniej

Piotr Wal ma w swojej kolekcji kilkanaście zdjęć rzadkiego rybołowa. Oto jedno z nich. 

W turnieju udział brali zawodnicy z pięciu powiatów województwa. 

Piękne i rzadkie żyj w naszym powiecie

Czarne bociany nad Grabinami 
widziała po raz pierwszy

Uczniowie z Polski i Grecji tworzyli 
bloga o regionie Pierii.

symilian Grech i Błażej Skórski), 
druga była drużyna Koszykareczki 
Kamil Michalik, Wiktor Wojtaszek, 
Wiktor Cieśla i Michał Zołotar), 
a trzecie miejsce wywalczył zespół 
Mamba Basket (Ignacy Pietru-
szewski, Piotr Szczęśniak, Wiktor 
Wojtaszek i Konrad Grych). Kate-
gorię 2006-2008 zwyciężyła Ekipa 
Sprzątająca (Szymon Pietrański, 
Tomasz Kielur, Vladyslav Bezpal-
ko i Mikołaj Szumowicz), drugie 
były Teletubisie (Krzysztof Bujak, 
Krzysztof Pragłowski, Filip Cieśla 
i Łukasz Bobulski), a na trzecim 
miejscu znalazły się Demony (Ar-

tem Kononchuk, Vladyslav Botvin 
i Daniil Marchuk.

Kategorię specjalną wygrał Team 
Dębica (Jan Kamaj, Mariusz Zboch, 
Hubert Pęcak i Wiktoria Darłak), 
na drugim miejscu uprasował się 
zespół Far Rzeszów (Zdzisław Ja-
błecki, Maciej Włoch, Michał Bazan 
i Marcin Kruczek), a na trzecim  
Team Basket (Paweł Witkowski, 
Grzegorz Sujdak, Paweł Gawlik 
i Paweł Podraza).

Redakcje Obserwatora Lokalne-
go oraz portalu debica24.eu były 
patronem medialnym wydarzenia.

rar

Na co dzień nie obserwuje pta-
ków, ale ten widok ją zafascynował. 
Teraz z pewnością będzie bliżej 
przyglądać się naturze, zwłaszcza 
że kilka dni później, niemal w tym 

samym miejscu zaliczyła kolejne 
emocjonujące spotkanie, tym ra-
zem z łosiem, który z okolicznych 
pól wyszedł niespiesznie na drogę 
w Błyszczówce.

Zapalonym podglądaczem dzi-
ko żyjących ptaków jest natomiast 
Piotr Wal z Kleci. Fascynat przyro-
dy, fauny i flory jest administrato-
rem facebookowego portalu Dzikie 

Ten majestatyczny ptak 
zadomowił się u nas na 
dobre. Zresztą nie tylko on . 

Ale o spotkanie z nim wcale nie 
jest łatwo. W przeciwieństwie do 
bociana białego, jego czarny kuzyn 
trzyma się z dala od siedzib ludz-
kich.

- To ptak, można powiedzieć, 
bardziej dziki, trzeba go wyglądać 
przy zbiornikach wodnych w lesie 
- mówi ornitolog Mirosław Więcek.

Na taką obserwację radzi zare-
zerwować sobie czas do połowy 
września, bo potem bocian czarny 
odlatuje do ciepłych krajów i zoba-
czyć będzie go można dopiero na 
wiosnę. 

To szczęście, zupełnie przypad-
kiem miała Edyta Majkowska 
z Grabin. Dwa czarne bociany 
mignęły jej nad głową w pobliżu 
stawów w tej miejscowości, kiedy 
wracała do domu ze spaceru z sy-
nem.

- Nie byłam pewna, ale udało mi 
się zrobić zdjęcia, które wysłałam 
na grupę ornitologiczną. Tam fa-
chowcy potwierdzili, że to czarny 
bocian - mówi.

Podkarpacie, na którym dzieli się 
tym, co upoluje, ale tylko aparatem 
fotograficznym. 

- Bociana czarnego widywałem, 
owszem, ale bardzo sporadycznie 
- mówi.

Za to ciekawych obserwacji 
i pięknych zdjęć dostarczyły mu 
także inne ptaki: ślepowron, bą-
czek czy rybołów, o którym mówi 
jako o swoim ulubionym skrzydla-
tym okazie.

- Jestem w pewnym sensie w nim 
zakochany - śmieje się.

I wyjaśnia, że to bardzo rzadki 
ptak, a on w swojej miejscowości 
widuje go kilka razy do roku.

Piotr Wal radzi, by teraz, kiedy 
zaczynają się ciepłe dni, wybrać 
się w teren, żeby niekoniecznie na-
wet zobaczyć, ale tylko posłuchać 
koncertów, jakie dają: brzęczka, 
świerszczak i strumieniówka. 

Natomiast jeśli komuś zależy jed-
nak, by zobaczyć czarnego bociana 
leśniczy Jacek Warżała poleca wy-
cieczkę nad Staw Machowski.

- Udało się tam zaobserwować 
nawet kormorana małego, w oko-
licy gniazduje także orzeł bielik. 
Czarnego bociana widziałem nieje-
den raz - mówi.

(nan)

Była to druga edycja imprezy or-
ganizowanej przez Stowarzyszenie 
Teraz Dębica, na czele którego stoi 
radny Paweł Hayn. Zawodnicy 
podzieleni zostali na trzy kategorie 
wiekowe. Czwarta kategoria prze-
znaczona była dla uczestników na 
wózkach inwalidzkich.

- Chętnych do udziału w turnieju 
było tak dużo, że musieliśmy nie-
których odrzucić - mówi wicepre-
zes Teraz Dębica Dorota Szczęch.

Z kolei Paweł Hayn dodaje, że je-
śli chcieliby zapisać wszystkich, to 
turniej musiałby odbywać się przez 
dwa dni. Choć nie wyklucza, że tak 
może być w przyszłym roku.

W kategorii uczestników z rocz-
nika 2011-2013 zwyciężyła druży-
na Chłopaki z Dębicy w składzie 
Patryk Murczek, Bartosz Czaja, Jan 
Sroczyński i Kacper Strózik. NA 
drugim miejscu znalazły się Lwy 
Parkietu w składzie Kacper Witkoś, 
Adam Nowak oraz Aleksander 
Aszyk, a na trzecim Polskie Travi-
sy (Natan Dubiel, Adam Wolicki, 
Maciej Sekuła i Filip Baran).

W kategorii 2009-2010 najlepiej 
spisały się Dębickie Orły (Alan 
Dubiel, Szymon Ciborowski, Mak-

Przez dwa tygodnie realizowa-
li w Grecji program edukacyjny. 
Efekty ich pracy można zobaczyć 
na blogu zatytułowanym Pieria. 
Świat wielu możliwości pod adre-
sem mobilnoscizsz1debica.pl. Dzię-
ki niemu można też bliżej poznać 
ten kraj od strony przedsiębiorczo-
ści i turystyki.

- To był pierwszy wyjazd mło-
dzieży naszej szkoły w ramach pro-
gramu Erasmus+ i od razu w tak 
silnym składzie – mówi Wiesław 
Przybysz, koordynator projektów 
unijnych ZSZ nr 1 w Dębicy.

Do Pierii pojechali przedstawi-
ciele niemal wszystkich kierunków 
technikum, a w roli opiekunów 
i mentorów towarzyszyło im czte-
rech nauczycieli. Dzięki przy-
znanej szkole dotacji z programu 
Erasmus+ wszyscy mogli skorzy-
stać z niego bezpłatnie. 

Projekt realizowany był we 
współpracy z 5. Liceum w Kateri-
ni. Jego uczestnicy projektowali od 
podstaw blog poświęcony przed-
siębiorczości i turystyce w Pierii, 
jednym z popularniejszych regio-
nów Grecji. Można na nim znaleźć 
informacje o walorach turystycz-
nych i przyrodniczych, komuni-

kacji, ciekawych wydarzeniach 
i najprężniej rozwijających się mia-
stach tego regionu.

– Nasza młodzież z dużym zapa-
łem podeszła do zadania projekto-
wego – opowiada Małgorzata Susz, 
nauczycielka ZSZ 1 w Dębicy.

Uczniowie przygotowując bloga 
poznali podstawowe narzędzia do 
tworzenia stron www, do obróbki 
zdjęć i wyszukiwania oraz wery-
fikowania informacji w internecie. 
A w czasie wolnym zwiedzili Lito-
choro, nazywane greckim Zakopa-
nem, Olympus National Park, czy 
też wyspę Skiathos.

JAG

Dwanaście zespołów w czterech 
kategoriach wzięło udział 
w Dębickim Streetball’u 3x3.

Z programu Erasmus+ w tym 
roku skorzystało 30 uczniów 
z ZSZ nr 1 w Dębicy.
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Karate tradycyjne

Centralna Liga Juniorów

Badminton

Okręgowy Puchar Polski

Najlepiej spisała się 
Magdalena Rostowska

Zakończyli zwycięstwem nad Legią

Srebro Mikołaja Krystka

W finale wojewódzkim 
Igloopol nie zagra

W Karate Baltic Cup w Gdyni walczyli (od lewej): Magdalena Rostowska, 
Antonina Szczerba i Maksymilian Borek.

Dominik Gujda był autorem pierwszej bramki w meczu z Legią Warszawa.

Mikołaj Krystek stanął na podium z Olgą Szwarnowiecką.

Bardzo dobrze w grupie dzieci 
z rocznika 2015 (8 kyu) radziła so-
bie Antonina Szczerba. Tym razem 
po wyrównanych pojedynkach za-
jęła miejsce tuż za podium. 

Dorobek medalowy DAKT dał jej 
dwunaste mniejsce w rankingu me-
dalowym. Biorąc pod uwagę liczbę 
zawodników, to duży sukces.

JAG

Zawodnicy DAKT 
Dębica wrócili z Gdyni 
z czterema medalami.

W turnieju Karate Baltic Cup 2024  
wystartowało ponad pół tysiąca 
zawodników z 42 klubów z całej 
Polski. Dębicką Akademię Karate 
Tradycyjnego reprezentowała tym 
razem skromna trzysobowa eki-
pa w składzie: Antonina Szczerba 
(rocz. 2015, 8 kyu), Magdalena Ro-
stowska (rocz. 2011, 5 kyu) i Mak-
symilian Borek (rocz 2011, 8 kyu).

Cała trójka miała okazję rywali-
zować z najlepszymi zawodnikami 
z kraju w konkurencji kata indywi-
dualne. Natomiast młodzicy, czyli 
Magdalena i Maksymilian mieli też 
szansę zmierzyć się z przeciwnika-
mi w kumite. 

Najlepszą zawodniczką w kon-
kurencji kumite w roczniku 2011  
(6-4 kyu) została Magdalena Ro-
stowska. Nasza reprezentantka 
zajęłą również 2. miejsce w kata 
indywidualnym młodziczek 5 kyu. 

Maksymilian Borek wrócił do 
domu z pucharem za zwycię-
stwo w kata indywidualnym oraz 
srebrnym medalem w konkurencji 
kumite młodzików 9-7 kyu. 

Igloopol - Legia Warszawa 3:2 
(1:1)

1:0 Gujda (26), 1:1 Openchowski 
(40), 2:1 Lis (47-k.), 3:1 Hatalski 
(65), 3:2 Busz (89).

Igloopol: Lis - Siedlecki, M. 
Adamski (75 Pyrcioch), Ciskał (87 
Łagowski), Hatalski (70 Roma-
niszyn), Smoła (90+2 Ciebiera), 
Gawle, Romanowski (50 Surmiak), 
Kurek (82 Smoczyński), Gujda, Pi-
skadło (55 Hołda).

Przed spotkaniem młodych piłka-
rzy Igloopolu czekała miła niespo-
dzianka. Nowy burmistrz Dębicy 
Mateusz Kutrzeba, w towarzystwie 
starosty Piotra Chęćka i wicewójta 
gminy Dębica Dominika Malinow-
skiego, wręczył im pamiątkową 
paterę za bardzo dobrą postawę 
w rozgrywkach CLJ.

A juniorzy postarali się z kolei 
o bardzo miłą niespodziankę dla 
kibiców. Choć faworytem tego spo-
tkania była Legia, to Igloopol stwa-
rzał groźniejsze sytuacje. I już w 15. 
minucie mógł prowadzić po strzale 
Wiktora Hatalskiego, ale jeszcze 
wtedy Legię uchronił bramkarz 
Konrad Kassyanowicz.

Dziesięć minut później był już 
bezradny po uderzeniu Dominika 

Gujdy. Gospodarze rozegrali krótki 
rzut rożny, po którym Gujda trafił 
z dystansu. Legia wyrównała co 
prawda przed przerwą, ale tuż po 
niej znów przegrywali, kiedy rzut 
karny za faul na Adrianie Kurku 
wykorzystał Maksymilian Lis, tra-
fiając do bramki rywali był to jego-
dwunasty! w sezonie.

Ostatnie trafienie dla Igloopolu 
zaliczył Hatalski po asyście Mate-
usza Adamskiego.

Legia o tytuł mistrza Polski junio-
rów U-17 powalczy w dwumeczu 
ze zwycięzcą grupy zachodniej, 
którym jest Śląsk Wrocław.

JAG

Mikołaj Krystek wystartował 
w Ogólnopolskiej Olimpiadzie 
Młodzieży w badmintonie. W tej 
dyscyplinie zawody te mają ran-
gę Mistrzostwach Polski Juniorów 
Młodszych. Nasz zawodnik zdobył 
w nich srebrny medal w grze mie-
szanej.

Do rywalizacji przystąpił w pa-
rze z Olgą Szwarnowiecką z UKS 
Plesbad Pszczyna. Duet Krystek/
Szwarnowiecka nie mógł liczyć 
na rozstawienie, dlatego jego dro-
ga do finału była dłuższa. Z ko-
lejnych pojedynków wychodził 
jednak zwycięsko zostawiając 
w pokonanym polu pary: Krzysz-
tof Fischer/Antonina Sasimowska 

(Akro-Bad Warszawa) 2:0, Marcin 
Dymowski/Justyna Piechulska 
(Przemysł Poznań/Chojnik Jelenia 
Góra) 2:0, Maksymilian Duszczak/
Agata Stojcyk (PTS Puszczykowo), 
a w półfinale Maciej Zmarz/Hanna 
Stachera (Feniks-Beninca Kędzie-
rzyn-Koźle/Plesbad Pszczyna) 2:1.

W finale Mikołaj i Olga również 
nie byli faworytami, ale starali się 
stawić opór Pawłowi Kiszczykowi 
i Aleksandrze Wilczewskiej (Tech-
nik Głubczyce/SKB Suwałki). 
Przegrali w dwóch setach zakoń-
czynych wynikami 15-21 i 16-21.

Mikołaj startował również w grze 
pojedynczej w której uległ w 2 
rundzie późniejszemu zwycięzcy 
Damianowi Perkowskiemu z Hu-
bala Białystok. Zajął więc dziewią-
te miejsce. Jego trenerami są Piotr 
Skrzek i Andrzej Rachwał.

JAG

Igloopol – Siarka Tarnobrzeg 0:4 
(0:0)

0:1 Iwao (57), 0:2 Orlik (60-k.), 0:3 
Kumorek (65), 0:4 Orlik (77).

Igloopol: Maciąg – Marcos (78 
Jaszcz), Siedlecki, Pawłowski, 
Duilio – Leśniak (75 Adamski), Ste-
fanik (65 Dzióbak), Peda (84 Susz), 
Cyganowski (61 Buda), Łoch (75 
Kurek) – Kos (78 Mitek).

Żółta kartka: Stefanik.
Przed tym spotkaniem wiadomo 

było jedno, Igloopol, choć miał za-
grać u siebie, faworytem na pewno 
nie będzie. Tym większe wyrazy 
uznania należą się trenerowi Kami-
lowi Machnikowi i jego podopiecz-
nym za to, że do przerwy udawało 
im się utrzymać bezbramkowy re-
mis.

Worek z bramkami rozwiązał się 
dopiero po przerwie, a podopiecz-
nym Dariusza Kantora wystarczyło 
dwadzieścia minut, by zaapliko-
wać rywalom cztery trafienia. Trzy 

pierwsze gole wpadły po stałych 
fragmentach gry. Koesi Iwao wy-
korzytał wrzutkę z rzutu rożnego. 
Kamil Orlik nie zmarnował rzutu 
karnego podyktowanego za faul na 
Konradzie Misztalu. Marcin Kumo-
rek zmienił wynik na 3:0 dla Siarki 
po kolejnym kornerze. A wynik 
ustalił strzelając swojego drugiego 
gola Orlik.

Na pomeczowej konferencji obaj 
szkoleniowcy zgodzili się, że Siarka 
wygrała zasłużenie. 

- W pierwszej połowie mocny 
wiatr przeszkadzał przy konstru-
owaniu składnych akcji - zauważył 
Dariusz Kantor.

Kamil Machnik przyznał, że Siar-
ka to klasowa drużyna i nie przez 
przypadek znajdują sie w tym 
miejscu, gdzie się znajduje. Dla je-
go drużyny udział w takim meczu 
i całym pucharze był fajną lekcją.

Finał już bez udziału Igloopo-
lu rozegrany zostanie w środę 19 
czerwca, a rywalem Siarki będzie 
zwycięzca pojedynku rozegranego 
29 maja pomiędzy KS Wiązownica 
a Karpatami Krosno.

JAG

Takiego wyniku w starciu 
z najlepszą ekipą rozgrywek nie 
spodziewał się chyba nikt.

Zawodnik reprezentujący UKS 
Orbitek Straszęcin znakomicie 
spisał sie w Trzebnicy.

Biało-niebiescy wyraźnie ulegli 
w półfinale Siarce Tarnobrzeg, 
tracąc cztery bramki.

1 Legia 30 69 105-38
2 AKS SMS 30 64 60-27
3 Polonia 30 62 100-43
4 Wisła K. 30 58 80-46
5 Jagiellonia 30 57 85-51
6 Cracovia 30 54 69-52
7 Varsovia 30 52 72-62
8 Igloopol 30 42 48-61
9 Stal Rz. 30 40 49-48

10 Wisła P. 30 38 50-62
11 Hutnik 30 36 58-65
12 Korona 30 35 58-64
13 KKP Korona 30 27 33-77
14 Motor 30 22 37-78
15 Sandecja 30 19 27-80
16 Bełchatów 30 4 24-101
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1 Strażak 16 39 61-22
2 Paszczyniak 16 39 48-18
3 Kamieniarz II 16 31 40-34
4 Dąb 16 25 47-35
5 Jodłowa 16 25 50-32
6 Brzeźnica 16 24 45-29
7 Zasów/Mokre 16 22 35-43
8 Baszta 16 21 39-39
9 Dragon 16 6 17-57

10 Sokół 16 0 4-77

1 Brzostowianka 25 54 92-53
2 Igloopol II 26 53 90-45
3 Nagoszyn 25 53 84-53
4 St. Jastrząbka 25 46 60-40
5 Pogórze 25 41 59-48
6 Łopuchowa 25 41 68-55
7 Team 26 40 70-69
8 Wiewiórka 25 35 65-68
9 Borowiec 25 34 50-55

10 Legion II 25 32 49-59
11 Bystrzyca 25 29 53-70
12 Progres 25 27 49-69
13 Stasiówka 25 19 30-74
14 Łęki Górne 26 18 33-67
15 Sokół 25 17 43-70

Dębicka Dziesiątka

Klasa A

Tenis stołowy

Klasa B

Jako pierwsi finiszowali Marta 
Prajzner i Jacek Rudziński

Pogórze odpada z walki o awans do V ligi

Kępa awansowała 
do III ligi

W Paszczynie też się 
bardzo cieszą

Kędzior, A. Pocica, A. Wójcik.
Nagoszyn: Kieraś - Marczyk, M. 

Węgrzyn, Rzepa (78 Osak), Róg, 
Sroka, D. Węgrzyn, Kalita, Kirilov, 
Mazur (85 D. Łączak), P. Łanucha.
Borowiec Straszęcin - Igloopol II 
2:2 (1:0)

Buczyński (10), Gąsior (85) - Ja-
siak (64), Mazur (90+2).

Borowiec: Kubek - Opoń, Gier-
mata, Hyliński (72 Gąsior), Koszty-
ła (72 Stec), Buczyński, Burza (90+3 
Banuch), Kosztyło (79 Skóra), Kluk, 
Cygan, Ryński. 

Igloopol: Szewc - Gordon (46 
Dzióbak), Gawle (46 Ciskał), Susz, 

D. Adamski, Mazur, Kolman, Sok 
(70 Placek), Mitek, Ślusarski (35 Ja-
siak), Lesiak (46 Smoła).
Team Przecław - Stara 
Jastrząbka/Róża 1:2 (1:2)

A. Jemioło (21) - Nytko (35), Ma-
ruszak (45).
Łopuchowa/Łączki Kucharskie - 
Wiewiórka 1:1 (1:1)

Soboń (40) - R. Czerwiec (7).
Progres Kawęczyn - Legion II 
Pilzno 1:4 (0:3)

Cyzio (58) - Jasiak (10), Kozioł 
(11), Augustyn (40), Gliwa (75).
Łęki Górne - Stasiówka 2:0
Bystrzyca - Sokół Krzywa 3:3

- 33:44; 2. Łukasz Chronak (Team 
Rudnik) - 33:58; 3. Łukasz Jaumień 
(GUKLA Bratkowice) - 34:16; 4. 
Zbigniew Zięba (Zwiernik, KS 
Ryglice) - 35:22; 5. Sławomir Mu-
cha (Maratończyk Dębica) - 35:35; 
6. Wojciech Skruch (KS Ryglice) - 
35:43; 7. Mateusz Rutana (Kowalo-
wy Running Team) - 36:24; 8. Piotr 
Moździerz (LKS Burzyn) - 36:28; 9. 
Witold Pyc (KS Ryglice) - 36:41; 10. 
Zbigniew Prucnal (Kowalowy RT) 
- 37:09.

Najlepsze trójki w poszczegól-
nych kategoriach wiekowych:

Kobiety 18-35
1. Justyna Sąsiadek (Ropczyce) 

- 49:44; 2. Maria Kęsek (Dębica) - 

54:26; 3. Barbara Kozłowska (Dar-
co Team) - 56:20.

Kobiety 36-50:
1. Patrycja Osuch (Maratończyk 

Dębica) - 47:22; 2. Kinga Mazur 
(Dębickie Gepardy) - 52:36; 3. Ma-
ria Gaweł (Brzeźnica) - 52:58.

Kobiety 50+
1. Beata Ferenc (Rzeszów) - 49:21; 

2. Edyta Nauka (Dębica) - 53:22; 3. 
Grażyna Dobrowolska (Maratoń-
czyk Dębica) - 57:09

Mężczyźni 18-35
1. Sławomir Mucha (Maratoń-

czyk Dębica) - 35:34; 2. Wojciech 
Skruch (KS Ryglice) - 35:43; 3. Mate-
usz Rutana (Kowalowy RT) - 36:24

Mężczyźni 36-50

1. Zbigniew Zięba (Zwiernik, KS 
Ryglice) - 35:21; 2. Piotr Moździerz 
(LKS Burzyn) - 36:27; 3. Witold Pyc 
(KS Ryglice) - 36:40

Mężczyźni 50+
1. Zbigniew Prucnal (Kowalowy 

RT) - 37:09; 2. Mariusz Bielawa 
(Żyraków) - 41:04; 3. Mariusz Na-
łęcki (Sanok) - 41:46

Najlepsi sawodnicy na wózkach:
1. Grzegorz Sujdak (Żyraków) 

- 32:12; 2. Mariusz Zboch (Tuszów 
Narodowy) - 32:13; 3. Paweł Pod-
raza (Strzegocice) - 33:11; 4. Hubert 
Pęcak (Team Dębica) - 34:29; 5. 
Zdzisław Jabłecki (FAR Rzeszów) 
- 43:59.
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W ósmej edycji Dębickiej Dziesiątki wzięło udział 31 biegaczek i 181 biegaczy.

Bartłomiej Olearczyk zajął 
dalsze miejsce, ale i tak 
miał powody do radości.

Przedstawiciel klubu Dębickie 
Gepardy w Dębickiej Dziesiątce 
wystartował po raz drugi. Przed 
biegiem twierdził, że w tym roku 
jest zdecydowanie cieplej.

- Na pewno trochę słabszy jestem 
niż w tamtym roku, ale spróbuję 
zrobić tak, żeby tempo było takie 
samo, albo nawet trochę wyższe - 
zapowiadał.

Jego plan był prosty: zmieścić się 
też w godzinie. I go zrealizował, bo 
10 km pokonał w 56:49. Bartłomiej 
Olearczyk zauważa, że powinno 
być więcej takich imprez. Cieszy 
się też, że wreszcie powstał sta-
dion z odpowiednią nawierzchnią 
do biegania.

- Wcześniej nie było gdzie treno-
wać, bo na szutrze jest różnie - mó-
wił, wskazując na bieżnię wokół 
boiska przy ul. Akademickiej. 

Wyniki 8. Dębickiej Dziesiątki: 
TOP 10 wśród kobiet
1. Marta Prajzner (Krościenko 

Wyżne) - 40:26; 2. Barbara Zięba (KS 
Ryglice) - 41:51; 3. Anna Górz (Ży-
raków) - 44:36; 4. Patrycja Osuch 
(Maratończyk Dębica) - 47:23; 5. 
Beata Ferenc (Rzeszów) - 49:22; 
6. Justyna Sąsiadek (Ropczyce) - 
49:48; 7. Kinga Mazur (Dębickie 
Gepardy) - 52:58; 8. Maria Gaweł 
(Brzeźnica) - 53:06; 9. Patrycja Ku-
bus-Totoś (Dębica) - 53:24; 10. Edy-
ta Nauka (Dębica) - 53:39.

TOP 10 wśród mężczyzn
1. Jacek Rudziński (Kocmyrzów) 

Brzostowianka - Nagoszyn 6:2 
(1:1)

Bramki: Szymański 2 (23, 80), 
Wójtowicz (52), Wolański (54), Mia-
zga (74), Zyguła (90) - Kirilov (45), 
Róg (72). 

Brzostowianka: M. Wójcik - Sta-
nek (90 Ogrodnik), Miazga (80 J. 
Pocica), Pruchnik, Chmura, Szy-
mański (90 Gąsior), Wolański (90 
Szybist), Wójtowicz (87 Zyguła), 

Ta sztuka nie udała się Brzosto-
wiance, która z kolei przegrała 
w dwumeczu z drużyną z Sanoka
Cebulka Warzyce - Kępa Dębica 
6:10

Kępa: Maksymilian Miłoś (4,5), 
Marcin Kleszcz (2,5), Mateusz Dą-
browski, Dominik Gajewski (po 
1,5).
Kępa - Cebulka Warzyce 10:7

Kępa: Miłoś (4), Gajewski (3), 
Kleszcz (2), Dąbrowski (1).

Brzostowianka - I LO Wiki II 
Sanok 5:10

Brzostowianka: Kamil Gąsior, 
Józef Prokuski (po 2), Marcin Dzie-
dzic, Michał Urban (1).
I LO Wiki II Sanok - Brzosto-
wianka 10:6

JAG

Paszczyniak - TS Jodłowa 3:1 
(2:1)

Bramki: Golon (25), Chorąży (40), 
Pokrywka (78) - Ciszczoń (34).

Paszczyniak: Kopera - Chorą-
ży (85 Żurek), Giełbaga (63 Fryz), 
Golon, Hamala, Kozioł, Mitręga, 
Orkisz, Pokrywka, Wegrzynowicz, 
Zieliński
Dąb Żdżary - Strażak Lubzina 
6:2 (2:2)

Bramki: Wielgus 3 (14, 48, 69), 
Madejski (9), Kolak (56), Tokarz 
(73-sam) - P. Więckowicz 2 (28, 33).
Kamieniarz II Golemki - LKS 
Brzeźnica 4:1 (2:0)

Bramki: Lada 2 (23, 60), Marć 
(34), Kutrzuba (57) - Jaskot (81).
Sokół Dębica - Dragon Korze-
niów 0:3 (v.o.)

JAG

W meczu na szczycie ekipa 
z Brzostku rozbiła na własnym 
stadionie Nagoszyn.

Dębiczanie wygrali obydwa 
spotkania barażowe z ekipą 
Cebulki Warzyce.

Drużyna z tej miejscowości jest 
drugą po Strażaku, która ma już 
awans do klasy A.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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1 Pogoń-Sokół 30 65 63-18
2 Stal Ł. 30 64 71-37
3 Cosmos 30 64 75-35
4 Ekoball 30 60 53-34
5 Legion 30 55 51-42
6 Sokół KD 30 50 62-38
7 Igloopol 30 49 50-35
8 Izolator 30 48 58-40
9 Sokół K. 30 48 59-62

10 Wisłok 30 46 58-46
11 Głogovia 30 45 44-47
12 JKS 30 40 43-38
13 Stal II Rz. 30 37 64-48
14 Błękitni 30 32 54-67
15 Resovia II 30 31 40-60
16 Polonia 30 21 32-51
17 Lechia 30 12 29-92
18 Korona 30 1 21-134

1 Wieczysta 32 75 95-32
2 Siarka 32 68 68-28
3 Star 32 60 49-26
4 Avia 32 57 58-37
5 Chełmianka 32 50 58-53
6 Wiślanie 32 48 51-39
7 Podlasie 32 48 43-34
8 KSZO 32 48 46-40
9 Czarni 32 45 56-51

10 Garbarnia 32 42 44-54
11 Wisłoka 32 42 40-52
12 Świdniczanka 32 40 36-43
13 Podhale 32 38 38-39
14 Wiązownica 32 37 50-70
15 Unia 32 36 49-59
16 Orlęta 32 23 28-56
17 Sokół 32 23 35-88
18 Karpaty 32 22 22-65

1 Stal II 27 61 70-21
2 Victoria 27 60 69-24
3 Kaskada 27 47 62-40
4 Żyraków 27 45 59-57
5 Radomyślanka 27 44 63-43
6 Sokół II 27 43 80-60
7 Dromader 27 40 58-49
8 Pustków 27 40 66-60
9 Kamieniarz 27 40 60-51

10 Głowaczowa 27 39 60-60
11 Kolbuszowianka 27 39 46-57
12 Smoczanka 27 33 41-51
13 Chemik 27 29 46-53
14 Piast 27 24 46-74
15 Czarnovia 27 14 23-88
16 Czarni 27 11 30-91

V ligaIV liga

Pustków się utrzymałDerby powiatu na remis. Były słupki, 
poprzeczki i parady bramkarskie

Tomasz Bała (biało-zielony strój) strzelił już dla Wisłoki osiem bramek.

Igloopol (białe stroje) i Legion podzieliły się punktami. (fot. B. Mitan)

III liga

To już pewne: Wisłoka zostaje w III lidze

Czarni Połaniec – Wisłoka 1:2 
(1:1)

0:1 Bała (10), 1:1 Mucha (13-k.), 
1:2 Grasza (90+4).

Wisłoka: Kramarz – Bednarz, Bo-
gacz, Grasza, Szczodry (83 Rachfa-
lik) – Siedlecki (60 Tyl), Łanucha (83 
Maik), Strózik (46 Iwanicki) – Czer-
nysz (66 Smoleń), Bała, Zawiślak.

Żółte kartki: Bogacz, Siedlecki, 
Strózik, Maik.

Mecz z Połańcu ułożył się dla 
gości wyśmienicie. Już w 10. mi-
nucie Tomasz Bała przejął futbo-
lówkę przed szesnastką, zrobił 
kilka kroków wzdłuż linii i uderzył 
w kierunku bramki Wieczerzaka. 
Golkiper gospodarzy musiał po raz 
pierwszy sięgać do siatki.

Z prowadzenia Wisłoka nie cie-
szyła się jednak zbyt długo, bo za-
ledwie trzy minuty. Błąd przytrafił 
się Filipowi Kramarzowi, który po 
nieporozumieniu z obrońcami zde-

rzył się z Kardysiem. Zdaniem sę-
dziego bramkarz Wisłoki faulował 
rywala i była podstawa do podyk-
towania karnego. Z taką decyzją nie 
do końca zgadza się Bartosz Zoło-
tar, trener Wisłoki, który podkreśla, 
że arbiter mógł też odgwizdać faul 
Kardysia na Kramarzu.

Ale to Czarni mieli jedenastkę, 
z której nie pomylił się Mucha. Dę-
biczanom bardzo zależało na jak 
najszybszym odzyskaniu prowa-
dzenia, ale okazję ku temu mieli 
dopiero w 45. min. Krzysztof Za-
wiślak uderzył w słupek, Bała zdą-
żył z dobitką, ale co z tego, skoro 
asystent dopatrzył się spalonego.

O wyniku meczu rozstrzygnęła 
jego ostatnia akcja. Goście mieli 
rzut rożny, po którym piłka dotarła 
na głowę Graszy. Defensor Wisłoki 
uderzył ją w kozioł, a bramkarz eki-
py z Połańca nawet nie drgnął. Co 
ciekawe ten sam zawodnik w po-

Chmura, Pęcak, B. Czyjt, Manzo, 
Kędzior – Barycza.

Żółte kartki: Duilio, Peda - Ma-
zur, Pęcak, Manzo.

W 5. min po strzale Bartosza Czyj-
ta i rykoszecie od Łukasza Siedlec-
kiego piłka trafiła w poprzeczkę. 
Kwadrans później przed szansą 
stanął Dominik Kędzior, ale nie wy-
korzystał jej, podobnie jak w 33. 
min. Tomasz Barycza. W końców-
ce pierwszej odsłony Kędziora za-
trzymał Adam Maciąg. Na bramkę 

Krystiana Manieckiego uderzał zaś 
Mateusz Peda, trafił w słupek.

W 65. min bramkarz Legionu 
powstrzymał Wojciecha Kosa. Bli-
ski pokonania Manieckiego był też 
Patryk Cyganowski, ale golkiper 
Legionu sparował piłkę na po-
przeczkę. Chwilę później Maniecki 
faulował rywala w polu karnym, 
a Duilio wykorzystał jedenastkę. 
Wyrównał w 87. min Oskar Mazur 
w zamieszaniu podbramkowym.

JAG

Bramkę na wagę kolejnego sezonu dębiczan w III lidze 
strzelił w ostatniej akcji meczu Bartosz Grasza.

dobnych okolicznościach strzelił 
również gola w spotkaniu z Czar-
nymi w Dębicy. Wtedy uratował 
dla biało-zielonych remis.

W sobotę o godz. 17:00 Wisłoka 
podejmie na stadionie przy Parko-
wej ekipę Stara Starachowice.

JAG

Igloopol – Legion 1:1 (0:0)
1:0 Duilio (76), 1:1 Mazur (88).
Igloopol: Maciąg – Marcos, Sie-

dlecki (46 M. Adamski), Pawłowski, 
Duilio – Cyganowski, Stefanik, Pe-
da, Leśniak, Łoch (46 Buda) – Kos.

Legion: Maniecki – Buras (65 
Misztal), Tubek, Mazur, Nytko – 

Chemik Pustków - LKS Pustków 
1:3 (0:0)

Bramki: Gawęda (66) - Wróbel 
(58), M. Krawczyk (61), Strzałka 
(67).

Chemik: Bolon - Balasa, Haracz, 
Kulas, Wąs, Kucharski, Jezuit (75 
Ślusarski), Ziobro, Gawęda, Zieliń-
ski (70 Mendalka), Tomaszewski 
(80 Gwóźdź).

Pustków: Matubowski - Śliwa, 
Sędłak, R. Krawczyk, Wróbel (59 
Dragan), Struzik (80 A. Mazur), Ra-
decki, Walczyk (75 Gawryś), Strzał-
ka, M. Mączka (60 Jurczyński), M. 
Krawczyk (85 Pieczara).
Głowaczowa - Kamieniarz 
Golemki 2:1 (0:1)

Bramki: J. Bielański 2 (51, 52) - 
Stefanik (34).

Głowaczowa: Machaj - Bieniek 
(66 Ramski), Czerwiec, Majewski 
(83 Zassowski), B. Knych, Osta-
szewski, J. Bielański, F. Bielański, 
Krawczyk, Kołodziej (70 Pikuła), 
Ziaja.

Kamieniarz: Słonina (65 Madura) 
- Stefanik (65 Dudek), Nicoś, Cio-
łek, D. Kantor, Toczyński, Pękala, 
Cetnarski, Lis, M. Kantor, Szerszeń.
Żyraków - Piast Wolica Piaskowa 

6:0 (6:0)
Bramki: K. Rokita 2 (3, 20), Mitan 

2 (5, 32), P. Pyskaty (6), D. Rokita 
(23).
Kaskada Ostrów/Kamionka - 
Czarnovia 6:1 (3:1)

Bramki: Fornek 3 (26, 81, 89), Ślu-
sarczyk (5), Czarnik (12), Brzozow-
ski (84) - Calvo (39).

Pozostałe wyniki:
Czarni Trześń - Stal II Mielec 0:6, 

Victoria Czermin - Sokół II Kolbu-
szowa Dolna 0:1, Radomyślanka - 
Smoczanka Mielec 6:0, Dromader 
Chrząstów - Kolbuszowianka Kol-
buszowa 1:2.

JAG

Gdyby obie ekipy wykorzystały 
swoje setki, to wynik tego meczu 
mógłby brzmieć nawet 4:4.

Trzy decydujące punkty piłkarze 
trenera Kamila Nowaka zdobyli 
w spotkaniu derbowym.
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Ostatki

Gdybym wiedziała, że 
spadnie mi na głowę?
Agnieszka Majba-Pochwat

Są takie sytuacje, 
kiedy trzeba wybrać 

mniejsze zło, 
choćby ze względów 

bezpieczeństwa

71 zdjęć z Wiosennej Wyprzedaży Zabawek opublikowanych zostało 
na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Pilźnie. Na ilu z nich zo-

baczyć możemy burmistrza Tadeusza Pieczonkę? Na 33, czyli prawie na 
połowie. Może to dlatego, by nowy włodarz się mieszkańcom utrwalił, 
żeby na ulicy dzień dobry powiedzieć nie zapomnieli?

Poseł Jan Warzecha nie potrzebuje, aby ktoś jego zdjęcia publikował. 
Sam sobie to robi na facebooku i to z podobnym rozmachem. Niedawno 
arboretum w Bolestraszycach, Zamek w Krasiczynie i Przemyśl odwiedził. 
Wrzucił z tej wycieczki 42 zdjęcia, z czego na 16 jest jego facjata. Nawet 
z wypchanym bobrem fotkę sobie zrobił.

Grzegorz Świder, odkąd funkcję radnego gminnego zamienił na po-
wiatowego, to jakoś nie ma szczęścia. Na pierwszej sesji Anna Mazur za-

pomniała o nim przy ślubowaniu. Jakoś z tego wybrnęła, za to radny przy 
tej okazji spąsowiał dość mocno. Zanim traumę przepracował, to Michał 
Maziarka kolejną sesję zwołał i znów o nim zapomnieli. A konkretnie Grze-

gorz Stec zapomniał, że Świder też z PiSu. No i weź tu człowieku karierę 
w samorządzie rób, jak cię co rusz zapominają. 

Zadzwoniła do mnie Czytelnicz-

ka (wspominałam już, jak bardzo 
lubię wszelki kontakt z Czytelnika-

mi?), żeby poskarżyć się, że z krajo-

brazu miasta znika kolejne drzewo. 
Przepiękna stara lipa, legła pod 
piłami na Zatorzu. A nawet dwie, 
jak sie okazało w trakcie rozmowy. 
Pani serce pęka na ten widok i wca-

le się nie dziwię. Do dziś pamiętam, 
kiedy pierwszy raz usłyszałam 
dźwięk, jaki wydaje padające drze-

wo. Byłam nastolatką, drzewo rosło 
na ulicy Rzeszowskiej, naprzeciw-

ko kamienicy, w której mieszkałam. 
Bardzo przygnębiające przeżycie, 
którego miałam doświadczyć jesz-

cze kilkakrotnie. 
Zresztą nie trzeba widzieć na 

własne oczy takiej wycinki, żeby 
poczuć żal. Wystarczy widok pnia 
w miejscu, gdzie jeszcze niedaw-

no cieszyło oczy żywe drzewo. To 
uczucie jest moim udziałem, ilekroć 
w ostatnich latach jestem w lesie, 
czyli bardzo często. Z wiadomych 
względów, o których niejednokrot-
nie pisałam tutaj, jak i w artykułach 
na łamach OL.

Zatem doskonale rozumiem żal 
Czytelniczki po wyciętych lipach. 
Ich brak pewnie przez długo bę-

dzie rzucał się w oczy tych, którzy 
przez lata do widoku drzew przy-

wykli. Współodczuwam, znam ból. 
Do dziś nie przyzwyczaiłam się do 
tego, że potężne świerki przy na-

szym domu, musiały zostać sko-

rygowane - że tak eufemistycznie 

określę konieczność skrócenia ich 
o połowę, bo były takie wielkie, że  
zagrażały bezpieczeństwu budyn-

ku i sieci energetycznej.
Brakuje mi zapachu akacji i jej 

uroczego kwiecia (trochę mniej 
kolczastych gałęzi). Ją skorygowała 
sierpniowa wichura, zwalając  nam 
drzewo na taras i dach . Przy czym 
kiedy ją sadziliśmy, miała być mi-
niaturką akacji. Wyrosła na ogrom-

ne drzewo, ale nie na tyle silne, by 
oprzeć się żywiołowi.

Dlaczego wspominam o swoich 
świerkach i akacji w kontekście 
rozmowy z Czytelniczką? Otóż 
drzewa te łączy wspólny mianow-

nik - tamte lipy też rosły na prywat-
nej posesji.

Pojmuję w pełni rozgoryczenie 
Pani, której szkoda drzew. Mam 
także nadzieję, że urzędnicy, którzy 
dali zgodę na ich wycięcie, wzięli 
pod uwagę ważny interes właści-
ciela. Nie wiem, jakie pobudki ni-
mi kierowały, ale myślę, że istotne, 
skoro zdecydowali o pozbyciu się 
drzew, które same w sobie musiały 
być piękne i wyjątkowe. 

Cieszę się, że są osoby tak wraż-

liwe, jak Czytelniczka, z którą 
rozmawiałam. Ale i nie potępiam 
w czambuł tych, którzy podjęli 
decyzję o usunięciu lip ze swoje-

go podwórka. A może zrobili to 
z wielkim żalem? Chcę wierzyć, że 
tak właśnie było.

Czy gdybym wiedziała, że aka-

cja runie nam na dom, ścięłabym 
ją wcześniej. Ze smutkiem, ale tak. 
I myślę, że miła Czytelniczka, zro-

biłaby dokładnie to samo.
majba@ol.com.pl
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